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POZNAŃ, 24 maja.

Pogłoski o układach angielsko-rosyjskich 
względem oznaczenia linii demarkacyjnej 
dla zwycięzkiego pochodu wojsk moskiewskich, 
wywołane podróżą ambasadora londyńskiego hr. 
Szuwałowa, utrzymają się pomimo wszelkich za­
przeczeń a nawet z każdym dniem w wyraźniej­
szych występują kształtach. Zwłaszcza wAustryi 
śledzą tę nową grę dyplomatyczną z wytężoną 
uwagą, gdyż porozumienie się bezpośrednie po­
między Anglią i Rosyą wystawia samą Austryą 
na wszystkie zgubne skutki obecnej wojny, jakie 
wypłynąć muszą ze zagłady Turcyi a utworzenia 
na jej gruzach państewek słowiańskich, czy sa­
modzielnych czy pod protektoratem Rosyi. Głó- 
wnem tćż źródłem, z którego czerpiemy wiado­
mości o nowej kampanii dyplomatycznej, są pół- 
urzędowe pisma węgierskie i austryackie. Anglii 
zależy mało na istnieniu Turcyi, chodzi jej tylko 
o Stambuł, Bospor, kanał Suezki, stanowiące 
etapy i drogi do Iudyi. Ponieważ niebezpieczeń­
stwo jest wielkie, że moc turecka w krótkim 
czasie może być złamaną, Anglia się spieszy, 
aby jak najkorzystniej dla swych interesów spra­
wę załatwić. A ponieważ niepodobna jój spro­
stać armii rosyjskiej, woli dopiąć swego celu na 
drodze pokojowej układów, aniżeli rzucić się 
w burzliwe odmęty wojennego szczęścia. Wyjazd 
hr. Szuwałowa do Petersburga przez Berlin ma 
na celu doprowadzić porozumienie do skutku za 
pośrednictwem ks. Bismarcka, i ułatwić zawarcie 
układu, któryby zapewnił Angliią, że Rosya nie 
uderzy na Stambuł i nie zabierze Bosporu. 
O zawiązaniu rokowań za pośrednictwem Ninunei? 
mówią dzienniki, jak P e s t. Lloyd, W i e n. 
Abendpost i Fremdenbl., jako o rzeczy 
pewnej. Prancuzkie dzienniki jak T e m p s 
i France utrzymują nawet, że co do warunków 
zlokalizowania wojny pomiędzy Anglią i Ro­
syą już stanęła ugoda i że ks. Gorczakow notę 
angielską, przywiezioną przez hr. Szuwałowa 
a traktującą wyłącznie o kanale Suezkim przy­
jął. Chwila do załatwienia podobnego interesu 
jest bardzo stosowna; car bowiem wybiera się 
do armii naddunajskiej, aby być świadkiem wkro­
czenia swej armii do nieprzyjacielskiego kraju, 
który zabrać zamierzył. Z wyjazdem cara nad 
Dunaj 2 czerwca i z powrotem ambasadora do 
Londynu rozstrzygnie się owa ważna kwestya, 
jakie stanowisko zajmie Anglia wobec wojny.

W Rumunii święcono wczoraj uroczyście 
rocznicę wstąpienia ks. Karóla na tron. Niepo­
dobna było przy tej sposobności pominąć nowego 
ważnego wypadku z tą rocznicą się wiążącego, 
ogłoszenia niepodległości Rumunii i samodziel­
ności jej księcia. Minister-prezydent winszując 
księciu miał przemowę, w której wyrzekł z przy­
ciskiem : „Polityka Rumunii udowodni Rosyi 
i Austryi, że tylko dąży do zachowania siebie 
a nie myśli się awanturować.“ Następnie witał 
księcia jako pierwszego niezależnego księcia Ru­
munii. Na to odpowiedział książę, że ma na­
dzieję, iż niepodległość Rumunii będzie nieodwo­
łalną i przez mocarstwa uznaną, gdyż właśnie 
niepodległość ta gwarantuje pokój nad Dunajem. 
Na powinszowania prezydentów senatu i Izby 
deputowanych odpowiedział książę, jak telegra­
fują do Pol. Corresp., że celem ustawicznym 
dwóch pokoleń rumuńskich było stanowisko swego 
kraju, zwłaszcza od roku 1857 źle określone 
a interesom i prawom Rumunii się sprzeciwia, 
jące znieść i zastąpić je nowemi stósunkami, ja­
kie w dziewiętnastym wieku państwa wolnych 
ludów ze sobą łączyć powinny. Związki, ja­
kie wiązały Rumunią z Portą, rozerwała 
Porta sama w przebiegu wypadków; których Ru­
munia ani sobie życzyła, ani wywołała. 
Rumunia tych węzłów nigdy nie zawiąże na 
nowo. Odwołując się do poświęcenia narodu, 
przyrzekał książę wpływać ze swej strony jak 
najusilniej na to, aby nowe polityczne położenie 
Rumunii otrzymało zatwierdzenie europejskich 
mocarstw. Niezawisłość Rumunii nie da powodu 
do zaburzenia europejskiego pokoju, jako też spo­
koju państw sąsiadujących z Rumunią, przeciwnie 
nietylko zadowoli narodowe oczekiwania Rumu­
nów, lecz odpowie wysokim interesom Europy. — 
Pogłoski, jakoby gabinety angielski i austryaeki 
miały już założyć protestacye przeciw niezawi­
słości Rumunii, zbija Presse i twierdzi, że 
mocarstwa w kwestyi wschodniej najwięcej za­
interesowane zachowają się chwilowo tak samo

neutralnie wobec Rumunii, jak są neutralnemi 
wobec wojny.

Nie mniejszą co powyższy kraj budzi cieka­
wość Serbia, która zazdroszcząc Rumunii, chce 
gwałtem korzystać z tak dogodnej chwili i strzą- 
snąć jarzmo tureckie. Zdaje się, że bez względ"u 
na wszelkie następstwa na zamiary Austryi a wię­
cej jeszcze zachęcona delfickiemi orzeczeniami pe­
tersburgskiego rząlu, schwyci za broń. Że ta­
kich dwuznacznych zachęt nie braknie, przeko­
nujemy się z telegramu Neuer Wie u. Tage- 
b 1 a 11, donoszącego, że na zapytanie Serbii 
oświadczył ks. Gorczakow, iż rząd rosyjski niko­
mu neutralności serbskiej nie gwarantował, ani 
też przyjął jakiegokolwiek pod tym względem zo­
bowiązania. Zupełnie wprost przeciwne jest do­
niesienie telegramu petersburgskiego z wczoraj, 
który brzmi jak następuje: Rząd rosyjski nie 
otrzymał jeszcze żadnych doniesień, ażeby ¡Serbia 
zamierzała wziąść udział w wojnie. Rosya odra­
dzała ten krok Serbii. Zmuszać jój jednak do 
tego nie ma powodu. Rada Rosyi była jasna 
i pewna, gdyż nie leży nawet w interesie na­
szym, aby do boku naszego przyczepiły się re­
wolucyjne panslawistyczne hufce ochotników. — 
Znając dwulicowość polityki moskiewskiej, mo­
żemy przypuścić, że telegram petersburgski prze­
znaczony jest dla Europy, poufnie zaś do Serbii 
inne nadchodzą wskazówki. Faktem jest, że par- 
tya czynu bardzo jest ruchliwą a rząd przyspie­
sza tak formacyą wojska jak i prace przy wa­
rowniach.

Stosunki nowego gabinetu francuz- 
kiego z rządami zagraniczuemi są przedmio­
tem komentarzy rozlicznych tak w prasie jak 
i kołach politycznych. O zapatrywaniu sięif -iTlvułVUWWlł x\zxii> ’JU.Uimj -w«
szernie pod odnośną rubryką. Że w Niemczech 
przyjęto ten fakt z wielkiem niedowierzaniem, 
że nawet organ ministeryalny Pol. Corr. przy­
pisuje mu wielkie znaczenie w stosunkach mię­
dzynarodowych, a kanclerz niemiecki może sko­
rzystać z tego, aby wojnę wypowiedzieć Francyi, 
dziwić się nie możemy, znając aż nadto dobrze 
usposobienie rządu niemieckiego i liberalnej 
większości w niemieckich ciałach prawodawczych. 
Niemcy dawno już powiedziały sobie, że repu­
blika francuska daje im najlepszą rękojmię za­
trzymania Alzacyi i Lotaryngii a natomiast 
wszelka zmiana umożliwiająca powrót królestwa 
lub cesarstwa zawiera w sobie zaród wojny od­
wetowej. Rząd konserwatywny francuski posą­
dzany jest nadto o zamiar przywrócenia świeckiej 
władzy papieża za pomocą koalicyi europejskiej 
przeciw Niemcom i Włochom. Wobec takiego 
uprzedzenia nie wystarcza zapewnienie Mac Ma- 
hona i ks. Decazes, że nie myślą o wytknięciu 
polityce zagranicznój innego kierunku. Inaczej 
zupełnie zapatrują się na tę sprawę we Wło­
szech nie mniej od Niemiec zainteresowanych 
tern, co się dzieje we Francyi. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych w Rzymie zape­
wniali Melegari i Depretis z powodu interpelacyi 
o stosunki pomiędzy Włochami a Francyą, że oświad­
czenia Mac Mahona i ks. Decazes są najlepszą rę­
kojmią, iż przymierze i serdeczne stósunki pomię­
dzy obydwoma krajami żadnej nie doznają zmiany 
i dla tego nie potrzeba się lękać intryg klery- 
kalnój reakcyi. Melegari zauważył nadto, że ani 
prawdopodobną, ani możliwą jest rzeczą, aby 
FFancya miała się porwać na państwo, do któ­
rego utworzenia przyczyniła się wielce. Depre­
tis zaś ganiąc niestosowność podobnej debaty 
i odmawiając prawa do interpelacyi tego ro­
dzaju, dodał, że Włochy mogą być zupełnie spo­
kojne.

Ojciee św. dawał wczoraj posłuchanie piel­
grzymom belgijskim, którzy w tysiąc osób przy­
byli mu złożyć powinszowanie, — Pogłoski 
o odwołaniu francuskiego ambasadora Noaillei 
jest podług ajencyi Stefani bezzasadną.

KORESPONDENCIE KURIERA POZN.

Rzym, w dzień Wniebowstąpienia Pańsk. 
(Dokończenie)

Ojca św. od dwóch lat dość zmienionego zi 
stałem, twarz jeszcze więcej ściemniała, war“ 
dolna nieco opadła i trudno mu chodzić. Zda 
się ból w nodze dolega, może to też tylko chw 
Iowa niemoc. Zwykle go teraz na krześle wnosz 
Czerstwość jednak umysłu, doniosłość głosu - 
zadziwiająca! Gdy w odpowiedzi na adres d<

putacyi angielskiej wstał z krzesła, z takim za­
pałem w mowie i gestykulacyą się odezwał, iż 
zdawać się mogło, że to nie starzec, lecz mąż 
wz SL0 wieku. Całe zebranie aż do łez zruszo- 
nem było tą świetną przemową, w której odsło­
nił swą radość nad rozwojem Kościoła katoli­
ckiego w Anglii, nad tą pocieszającą wiadomością, 
iż tam z dniem każdym więcej i więcej nikną 
uprzedzenia, przesądy i nad tą pewuią, iż zcza- 
sem rozejdą się te chmury i ustąpią miejsca 
słońca, prawdzie i nawróceniu. Niejedyna to 
pociecha, którą Bóg zgotował wielkiemu Piusowi. 
Dowiaduję się z boku, że Amadeusz, ongi król 
hiszpański, przesłał Papieżowi kosztowny kielich 
w darze, z pokorną prośbą, aby Ojciec św. raczył 
zdjąć z niego wszelkie cenzury kościelne, w któ­
re mógł dawniej popaść i dozwolił mu wziąść 
udział w pielgrzymce; na co też łaskawe zezwo­
lenie^ otrzymał.

A teraz cóż mam wam’ w końcu donieść? 
Rzym dzisiaj wydaje się drugim Proteuszem, 
z dnia na dzień inne kształty przybiera. Gdy 
przyjechałem był to Paryż, po ulicach się snuły 
tłumy Francuzów, w kawiarniach, restauracyach, 
wszędzie język francuzki górował, sami Włosi 
po francuzku już parlować poczęli, sądząc się 
gośćmi, był to bowiem dzień audyencyi, a dopu- 
tacya składała się z kilku tysięcy! Nazajutrz 
znów było to Monachium i Wiedeń.

.Szereg długich, czarnych surdutów, w cięż­
kich butach jak mrowie się snuło, dopytując się 
„Wo kann man Bier trinken!“ Niejeden z bie­
daków nie zabrał nawet sutanny a teraz w kło­
pocie jak do Watykanu się dostać! Bo do mszy 
św. zarzuci albę na surdut i fertig! lecz Ojcu 
św. trzeba fiS przedstawić en formę, a zkądże 
jeszcze mniejsza, choć worek, ale się nim osłoni, 
w tłumie nie widać, że do kolan sięga, lecz dla 
otyłego, jak tego Szwajcara, obok mnie mieszka­
jącego, to prawdziwe nieszczęście! Znalazł przy­
jaciela, który mu cbciał dać swoję — lecz cóż 
z tego 1 Chudy jak szparag na jednę część star­
czyło, druga pozostawiona własnemu przemy­
słowi !

Po Niemcach przybyli Anglicy, wkrótce spo­
dziewają się Holendrów, Hiszpanów, w końcu 
miesiąca Rzym gotów się przemienić w Kra­
ków i Poznań. Poznaniakom gotuje Kardynał 
ojcowskie przyjęcie a do Watykanu złote mosty 
buduje. Już Jego adłatus Msgr Meszczyński 
ledwie nie ustaje w wyszukiwaniu mieszkań dla 
oczekiwanych gości. Kupuje kotły, sprawia sien­
niki dla naszych wieśniaków. Eminencya bowiem 
pragnie własnym kosztem ich podjąć, gniazdko 
więc jakoby usłane.

Co do mieszkańców, nie nazbyt dowierzam 
ich sympatyom, z któremi pielgrzymów witają. 
Po dziś dzień mi brzęczy w uszach wyrażenie 
Włocha, podróżującego w tym samym wagonie 
co ja, na kolei żelaznej. Gdy spragniony dopy­
tywał się na małej staeyi o posiłek, a tegoż nie 
nalazł tam, radzzono mu, aby choć wodą przyga­
sił pragnienie, cóż na to odpowiedział? „Aqua 
e preti non le posso soffrire!“

Bądź co bądź, uprzedzająco, uprzejmie, wi­
tają pielgrrymów, zacierając sobie ręce na ten 
zarobek, który za każdym przypływem coraz 
obfitszy połów im zdała rokuje. Wziąwszy bo­
wiem, iż 100,000 co miesiąc do Włoch i Rzymu 
zawita, że każden w przecięciu 10 fr. dziennie 
wyda na życie, dorożki, mieszkanie, uczyni to w 
końcu 30 milionów, że zaś ze dwa miesiące ten 
napływ potrwa, do 60 milion, fr. zysku Włochom 
pozostanie. Nie lada to suma dla tego zuboża­
łego państwa, te 60 milionów fr. złota i srebra. 
Tutaj bowiem jedynie papierki z przymusowym 
kursem ubieg mają, a złota nie ujrzysz chyba 
za oknem bankiera.

Z napływem tych tłumów pielgrzymów, ja­
koby czarem poznikały z okien wszelkie anti-re- 
ligijne, niemoralne obrazy a natomiast nagroma­
dziło się bez liku sklepów, sklepików, pełnych 
różańców, krzyżyków, statuetek św. Piotra i fo­
tografii, tabakierek z popiersiem Ojca św. Rzadko 
nawet ujrzysz Emanuela. Gdym z zadziwieniem 
zapytał razu pewnego o przyczynę, — E chi lo 
domanda! odpowiedziano otwarcie. Nikt go nie 
kupi! Los mi jednak nie był zawistnym, zaraz 
pierwszego dnia, zwiedzając katakumby św. Agnie­
szki, miałem magnum honorem spotkania go 
przejeżdżającego w cywilnćm ubraniu. I jakież 
na ciebie wrażenie zrobił il Re gaiantuomo? 
spytałem obok mnie sie lżącego Włocha. Come 
ąuesto, cho sta sotto i piedi del Arcbangelo —

była naiwna odpowiedź. Takie, jakie sprawia ten 
co leży pod nogami Archanioła Michała! Lecz 
rzeczywiście mało co się pomylił. Postać du­
mna, twarz czerwona, gęstym włosem zarosła, 
najmniejszej łagodności w rysach nie objawiająca. 
Mimo to ogół mówi, iż nie taki djabef czarny 
jak go malują, dość poczciwe pono serce posiada, 
jedynie słaby, składający wszystko w ręce mini­
strów, jak to niejeden z dzisiejszych czyni pa­
nujących.

Upały zaczynają tutaj już być dość uciążli­
we, gdy Siroco, wiatr południowy, nas nawiedzi, 
ciężko oddychać, nogi jakby z ołowiu, a w gło­
wie się mąci, aż trudno na myśl jaką się zdobyć.

Pierwszy tu z księży poznańskich stanąłem, 
ostatni tóź pewnie wyjadę, jeśli febra nie wy­
płoszy, bo przez lada zaziębienie można łatwo 
z nią się zaznajomić.

Wojna nioskiewsko-turecka.
* Nad Dunajem spodziewać się nie 

można przed przybyciem cara do armii żadnego 
znaczniejszego wypadku wojennego. Towarzyszyć 
mu będą, jak donosi Presse, następca tronu, 
w. ks. Sergiusz, hr. Adlerberg I i niemiecki peł­
nomocnik wojskowy, jenerał Werder. Car jedzie 
przez Warszawę i przybędzie do Bukaresztu wd.
2 czerwca. Przed wyjazdem nad Dunaj odbyć 
ma wpierw inspekcyą nad trzema do armii po­
łudniowej wcielonemi korpusami. Zabawi on, 
jak się zdaje, czas dłuższy w Rumunii, gdyż 
urządzają dlań mieszkanie latowe w pałacu Con- 
trozeni. Przyjazd cara do armii ma widocznie 
wsklógo. ’ Jtjęaą żarem pfzenjovvyżapataj<iuo i WZIiU“ 
sićgsię będzie głośne „hurra“, mające nieść popłoch 
w szeregi tureckie. Pracę w tym kierunku roz­
począł już car w stolicy. Dnia 22 bm. przema­
wiał do pułku kozackiego, którego pierwsze 
oddziały ruszyły na plac boju. W mowie do 
oficerów podniósł car to, iż zbyteczną zdaje mu 
się być rzeczą przypominać, że obowiązkiem ich 
jest utrzymać honor i starodawną sławę pułku, 
że przekonanym jest o dobrych ich chęciach i wa­
leczności. W ten sam sposób przemawiał car do 
żołnierzy, którzy odpowiedzieli entuzyastycznemi 
okrzykami.

Przejście armii moskiewskiej przez Dunaj 
powstrzymuje też chwilowo niezwykła szerokość 
i prąd rzeki, która wskutek ulewnych deszczów 
dni ostatnich wezbrała. Armia ma być nadto 
wzmocnioną nowemi siłami, ponieważ armia tu­
recka nowe podobno otrzymała posiłki. W każ­
dym razie akcya wojenna rozpocznie się nieba­
wem. Armia moskiewska dokonała już rozmar- 
szu strategicznego i stoi nad brzegiem Dunaju 
aż do rzeki Aluty. Do Bukaresztu przybyło już 
około trzysta moskiewskich sióstr miłosierdzia 
z księżną Szacbowską. Pielęgnować one będą 
rannych w szpitalach, które kosztem swym utrzy­
mywać będą rodziny Szacbowskich, Glebów i 
Streicbejów.

Podczas gdy armia moskiewska gotuje się 
na seryo do przejścia Dunaju, armia turecka dość 
obojętnie przypatruje się jej ruchom strategicz­
nym i cała czynność jój zasadza się na ostrzeli­
waniu nadbrzeżnych bateryi moskiewskich. W 
dniu 22 b. m, odezwały się też wreszcie działa 
Sylistryi. Turcy rzucili 200 pocisków z twier­
dzy, na które, jak pisze korespondent bukareszt- 
ski do Presse, Moskale wcale nie odpo­
wiedzieli.

Pisano już niejednokrotnie, że wiele statków 
na Dunaju pod banderą austryacką dowozi armii 
moskiewskiej żywność i amunicyą. Z powodu 
tego zapowiedział komendant twierdzy na wy­
spie Ada-Kale reprezentantom żeglugi parowej 
w Orsowie, iż odtąd wolno tylko statkom „Oze­
na,“ „Tisza“ i „Sawa“ żeglować po rzece i to 
tylko do szóstej godziny wieczorem.

Stósunek Austryi do Rosyi dziwna i niedo- 
cieczona pokrywa tajemnica. Na austryackicb 
kolejach przybywa do Rumunii materyał wo­
jenny dia armii moskiewskiej. Z Krakowa do­
noszą do Nene fr. Presse, iż w dniu 21 bm. 
przechodziło tamtędy 60 wagonów z amunicyą, 
mundurami i sucharami. Towary deklarowane 
były jako własność spedytorów rumuńskich. 
Donoszono dawniej, że między Austryą a Rosyą 
stanął układ, wzbraniający tej ostatniej przejścia 
rzeki Aluty. Tymczasem za Alutą znajdują się 
już oddziały moskiewskie. W Austryi, a szcze-



gólnie w Węgrzech powstało z powodu tego obu­
rzenie. Dzienniki austryackie przeczą dzisiaj, 
jakoby układ wyżej wspomniany miał być za­
warty a czynią to podobno za wskazówką samego 
rządu austryackiego. Wnosióby ztąd można, że 
między Austryą a Moskwą, jeżeli nie przymie­
rze, to w każdym razie serdeczna istnieje przy­
jaźń. Tymczasem do Ne u e fr. Presse piszą 
z Jass, iż naczelna komenda rosyjska ma zamiar 
obsadzić dwoma dywizyami wąwozy gór Sie­
dmiogrodu, celem zabezpieczenia się przed in- 
wazyą Austryą. Doniesienie to, gdyby było au­
tentyczne, dowodziłoby znów, iż stósunki pomię­
dzy Wiedniem a Petersburgiem są wielce naprę­
żone.

Rumunii pełni są uniesienia, nie mogą się 
dość nacieszyć z sukcesów wojennych. Dzienniki ru­
muńskie opisują bohaterstwo swej armii, która 
podczas chrztu wojennego pod Kalafatem zadała 
dotkliwą klęskę Turkom w Widdyniu. Rząd ru­
muński ogłasza, że w dotychczasowych walkach 
straciła armia jego 6 w zabitych i 3 rannych. 
W Bukareszcie wielka radość: w dniu 22 b. m. 
święciła ludność rocznicę wstąpienia księcia Ka­
rola na tron i uroczystość ogłoszenia niepodle­
głości Rumunii; na wszystkich domach zatknięto 
chorągwie a okna oświetlono. Na uroczystość tę 
przybył wielki książę Mikołaj. Ludność witała 
go z zapałem. Wieczorem dnia tego był w. książę 
w teatrze na przedstawieniu galowem.

W końcu zapisujemy doniesienie, jakie od­
biera pod dniem 22 b. m. z Aten N. Wiener 
Tageblatt, znany z podawania sensacyjnych 
wiadomości. Otóż pod Lamia miało przejść gra­
nicę kilka zbrojnych oddziałów. Czyżby wtar­
gnięcie to miało być zapowiedzią rozpoczęcia 
kroków wojennych pomiędzy Grecyą a Turcyą?

* JTa azjatyckim teatrze wojny
nie zaszło nic takiego nowego, coby było godnern 
wzmianki. Ze Soczy, fortu nad granicą czerkie- 
ską donoszą na dniu 22 b. m.: „Pod Ardler to­
czy się żwawa potyczka z zaczepiającymi Tur­
kami. Począwszy od 10 godziny zrana rzęsisty 
ogień działowy.“ Ardler jest nazwisko pewnego 
przylądka, wszakże nazwiskiem tern oznaczony 
bywa także fort Swiataga Ducha (św. Ducha), 
leżący nad granicą czerkieską. — Depesze nad­
chodzące z Carogrodu wspominają tylko o wiel­
kich zamieciach śnieżnych w Armenii, które 
przeszkadzają komunikacyi.

Główny interes wiąźe się z następstwami zajęcia 
Ardahanu. Korzyść, jaką przez zajęcie’Ardahanu 
armia kaukazka odnosi, nie polega tyle na uwol­
nieniu wojsk zajętych obsaczeniem i na użyciu 
znalezionych tamże dział, ile na odcięciu ze 
tiiui. - iiaóQir/:
Żadne tedy posiłki tak we wojsku jak i w ma- 
teryale wojennym okrętami przybywające nie 
mogą ztamtąd udawać się do Karsu najkrótszą 
drogą. Odtąd będą miały drogę zatamowaną, 
podczas gdy oddział z tej tu strony przeciw 
Karsowi operujący, ile że Ardahan oddaje całą 
okolicę źródeł rzeki Kury i wyższą dolinę Czuru- 
ka w ręce rosyjskie, jest w możności albo po­
przeć główny oddział przed Karsem stojący, lub 
też swobodnie posuwając się naprzód, działać 
przeciw lewemu skrzydłu Muktara baszy, rozło­
żonemu pod Barduz przy górach Soghanlu na 
drodze do Erzerum, stósując się naturalnie do 
operacyi Muktara.

Powstanie w kraju nadbrzeżnym się wzma­
ga. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa zmie­
rza proklamaeya wojny świętej do tego, ażeby 
mahometan tych okolic, które od środka Rosyi 
dalej są odległe, do powstania zachęcić i z Ba- 
tum, nie dającego się bez pomocy okrętów wcale 
odciąć, powstanie to wspierać i utrzymywać. 
Zadanie wojska rosyjskiego nad brzegami stoją­
cego będzie bardzo trudnem i przeważnie ogra­
niczyć się musi na stanowisku obronnem, po­
siłki bowiem tureckie spieszniój nadejdą, aniżeli 
rosyjskie.

Także na końcu lewego skrzydła, przy od­
dziale jenerała Tergukazowa, okazuje się wielka 
potrzeba ostrożności i baczności na ludność, aby 
wobec rozbudzonego fanatyzmu religijnego zajęte 
tamże stanowisko utrzymać i na tej podstawie 
dalsze podjąć działania. O tern, jak daleko od­
dział erywański (Tergukazowa) się posunął, po­
dawane wiadomości ze sobą się nie zgadzają. 
Podług petersburgskiego Herolda miał na 
dniu 13 maja dotrzeć aż do rzeki Awamasian (?). 
Inne wiadomości twierdzą, że się nie ruszył do­
tychczas z klasztoru Surb Owhannes. Przeszka­
dzają mu w dalszym pochodzie 18,000 Turków, 
posuwających się w trzech kierunkach ku Kara- 
kilissa, Surb Owhannes i Bajazid a zagrażających 
mu z boku.

Wskutek przerażenia, jakie w ludności nad­
brzeżnej czarnego i azowskiego morza wywołało 
zajęcie Suchum-Kali przez Turków, wydał rząd 
odezwę, w której zapewnia, że porty azowskiego 
morza można uważać za równie zabezpieczone, 
jak Odessa. Kluczem do Azowskiego morza jest 
cieśnina Kercz i flota turecka musiałaby wprzódy 
przejść przez ustawione tamże baterye rosyjskie, 
pominąwszy już wcześnie założone a przystępu 
broniące torpedy. Kerczu niepodobna zająć ze 
strony morza i we wojnie krymskiej nie­
przyjaciel tylko od strony lądowej go zdobył. 
Od wszelkiego zaś niebezpieczeństwa ze strony 
lądowej chroni go teraz armia czarnego morza 
wzdłuż brzegu skoncentrowana, z dwóch kor­
pusów złożona, pod dowództwem jenerała Se- 
meki zostająca. Nie można się przeto obawiać

Odessa mniej jest zagrożoną, jak Oczakow. Eorteca ta 
była przez dłuższy czas zupełnio zaniedbaną a przed 
wojną krymską zaledwie zdołano ją jakokolwiok do obron­
nego stanu doprowadzić. Dopiero przed dwoma laty po­
święcono jej -większą uwagę. Opatrzono ją 7 wysuniętomi 
fortami, otoczenie zewnętrzne zbudowano zupełnie nowo 
i uzbrojono 220 armatami, z których 60 Jest 24-funto- 
wycli i 42 moździerzo. Załoga składa się z 6800 pie­
choty i licznej artyloryi fortecznej. Przystępu na wody 
Oczakowskie bronią torpedy i miny. Od kilku dni krążą 
w pobliżu tej fortecy tureckie okręty, któro zdają się 
wieźć na pokładzie wojsko do wylądowania. Oczakow za­
krywa miasto i port Mikołajewski, jodyny warsztat okrę­
towy Czarnego morza i skład wielki zapasów amunicyj­
nych i żywności. Posiadanie Oczakowa jest wielkiej wagi, 
gdyż po jego upadku wystawionem jest na najazd nie­
przyjacielski łożysko Dniepru i miasta nad Dnieprem. 
Pomimo, że dla obrony Oczakowa wszystko zrobiono, nie­
pokój panujo tam wielki. Również i wiadomości nadcho­
dzące z południowego wybrzeża Krymu nie brzmią po­
myślnie. Eskadra turocka złożona z 2 monitorów, 3 fre­
gat pancernych, kilku małych okrętów i całej flotyll ło­
dzi, na których domyślają się ochotników, krąży na wo­
dach Sewastopola i Eupatoryi. Jest rzeczą prawdopodo­
bną, Ż9 flota ta zamierza nie tylko bombardować nadbrze- 
żno miejscowości, lecz i wojska na ląd wysadzić, aby 
wywołać powstanie. Tatarzy zachowują się do tej chwili 
spokojnie. Ale duch, jaki się pomiędzy tą ludnością obja­
wia, każę się najgorszych rzoczy obawiać. Moskale opu­
ścili okolice tatarskie. Wybrzeże południowe jest zamie­
szkane obecnie tylko przoz Mahometan, na których wy­
padki w Kaukazie nie pozostaną bez wpływu. Słowem 
obawa co do najbliższych wypadków na tymże półwyspie 
je3t nie mała. Czternasty korpus armii wysyła jednę 
dywizyą do Simferpola i Sewastopola. Drożyzna tutaj 
niesłychana. Dowóz zboża morzem ustał zupełnie, a ko­
lej żelazna przywozi tylko wojsko i materyał wojenny. 
Mąki brak wielki.

wylądowania pod Kerczem, a dopóki twierdza 
ta nie będzie zajętą, dopóty o ostrzeliwaniu 
portów azowskiego morza mowy być nie może.

Eeodozia, Jałta i Eupatoria na Krymie otrzy­
mują silniejsze załogi.

O zdobyciu Ardahanu podaje kores­
pondent z Tyflisu do Presse niektóre szcze­
góły. Jenerał Dewel rozdzielił swe wojska, skła­
dające się po większej części z 20 i 39 dywizyi 
i 17,000 żołnierzy liczące, przed przejściem przez 
rzekę Kura, na dwie kolumny, z których główna 
przeprawiła się przez rzekę pod Ur, a druga po­
szła drogą ku Avmarak, wsi leżącej na północ 
Ardahanu. Gros maszerowało przez Oliczek 
i zdobyło 16 maja, t.j. w środę przed południem 
dwie pomiędzy Geliawerdu i Sasara wysunięte 
warownie a pomiędzy niemi fort Clari Oglu. 
Nazajutrz po dokonaniu tego dzieła ostrzeliwano 
fortecę przez trzy godziny. O pół do siódmój 
wieczorem poszły wojska w liczbie 17,000 do 
szturmu. Składały się one z 13 pułku grena- 
dyerów, 80 pułku piechoty Kabarda ks. Barya- 
tyńskiego, 153 pułku Baku, 156 pułku Eliza- 
wetpolskiego, pułku dragonów Siewierskich Nr. 17, 
pułku kozaków Terekskich i pułku kozaków 
Astrahańskich, z drugiej kaukazkiej brygady sa­
perów i drużyny jeźdźców ochotników. (Ardahan 
miał załogę złożoną z 8000 ludzi, oprócz tego 
kilka tysięcy znajdowało się w obozie w pobliżu 
miasta). Wojska rosyjskie szły do szturmu 
w dwóch kolumnach po obydwóch brzegach rzeki 
Kura pod Saniszewem i Awmarakiem, podczas 
gdy działa rosyjskie bombardowały ustawicznie 
ze Sasary fortecę i niesłychane w murach czy 
niły wyłomy. Po krótkim ogniu karabinowym, 
który przyprawił Moskali o stratę 6 oficerów 
i 250 żołnierzy, załoga turecka podała tył i po 
zostawiła wojsku wkraczającemu do fortecy o go 
dżinie 8 w awangardzie przeszło 80 dział poi 
nych i pozycyjnych, zapasy amunicyi i żywności 
i całe przybory obozowe nad rzeką Kura. W szpi­
talu fortecznym znaleziono 35 chorych a między 
nimi jednego baszę. Około 9 godziny wieczorem 
zajęły wojska rosyjskie wśród dźwięku rosyjskie­
go hymnu „Boże cara chrani“ fortecę. Pomimo 
zapadłej ciemności drużyna ochotników i kozacy 
ścigali Turków aż do Achaszen, dwie mile na 
zachód od Ardahanu, i zadali nieprzyjacielowi 
niemałe straty.

Podług depeszy biura telegraficznego H i r- 
scha z Tyflisu 22 maja, usiłowali podczas 
szturmu wojsk moskiewskich na Ardahan mie­
szkańcy okolicznych wiosek, ukrywszy dzieci 
i niewiasty w bezpiecznych schronieniach, z da­
chów swych domostw stawiać opór moskiewskiej 
awangardzie. Jest to pierwszy wypadek zbrojne 
go oporu mieszkańców najechanego kraju, 
tan (SęŚtiT Hóifoażćy; Wfiłg5 fflSSflewWćh" 
piszą do Presse z Moskwy co następuje:

Michał Tariełowicz Loris Melikow pochodzi z bo­
gatej gruzyjskiej rodziny szlacheckiej, urodził się 20 gru­
dnia 1825 w Tyflisio. Nie należy do prawosławnego, lecz 
do ormiańsko - grogoryańskiego Kościoła. Wychowany 
w potersburgskiej gwardyjskiej 3zkolo junkrów, wstąpił 
w 18 roku życia jako oficer do pułku gwardyjskich huza­
rów i w cztery lata później został adjutantem ks. Wo 
roncow, gubernatora wojskowego w Kaukazie. Tutaj od­
był praktyczną szkołę wojskową, jak większa część rosyj­
skich jenerałów. W 30 roku życia był już pułkownikiom, 
pobił tureckie oddziały pod Karsem i ujął Selima baszę, 
za co otrzymał od cara pałasz honorowy „za waleczność.“ 
W 31 roku był już jonerał-majorem i przydzielony do ko­
mendy wojskowej w Tyfiisio. W r. 1863 bił się z po­
wstańcami w Polsce jako jonorał-porucznik a przód dwo­
ma laty mianował go car jenorał-adjutantem. Brat jogo 
dowodzi w tym samym korpusie brygadą kawaleryi.

Pod dniem 20 maja otrzymuje Presse od 
swego speeyalnego sprawozdawcy z Tyflisu na­
stępujący telegram:

Załoga z Suchum-Kaleh cofnęła się po spaleniu 
miasta i fortecy do fortów i blockhauzów w Maramba 
i Sebeldinskoj położonych, które w posiłkach otrzymały 
z Czorkasyi trzy bataliony kubańskich strzelców, piechotę 
regularną i baterye górskio. Turcy bombardują miejsco­
wości nadbrzeżne i wysadzają na ląd wojsko bezustannie. 
— W bitwie pod Hatzubani, 11 bm. stoczonej, został 
rannym jonerał-porucznik Oklobdżio. W walco rokone- 
sansowój pod Karsem otrzymał brygadyor jenerał major 
en suitę Czelokajew ranę cięciom pałasza w ramię. Je­
nerał Czernajew, którego tutaj oczekują, ma w jego 
miejsce objąć komendę brygady dagestańskiój.

Inny telegram P r e s s y z Carogrodu 21 maja 
brzmi:

Wczoraj odbyła się rada ministrów, która pięć go­
dzin trwała a poświęconą była wyłącznie położeniu na 
azyatyckim teatrze wojny. Jak słychać, ma być większa 
część przybywających tudotąd wojsk wysłaną do Erzorum 
i Batum, celem wzmocnienia tamtejszych armii.

Podług depeszy korespondenta Daily T e- 
legraph z Batum wycofali Moskale 18 b. m. 
z tego miejsca 15 batalionów i wysłali je w kie­
runku Suchum-Kaleh. — Krążące przed Poti tu­
reckie fregaty pancerne nie mogą się dla ni­
skiego stanu wody posunąć bliżej nad 10 wiorst 
do brzega, tak że w Poti przestano się lękać 
bombardowania.

W Odessie i innych portach rosyjskich nad 
Czarnem morzem z powodu wiadomości o zdobyciu 
Suchum-Kaleh przez Turków zapanowało, jak 
piszą do Pol. C o r r. z Odessy 16 maja, ogromne 
przerażenie. A dalej czytamy w tejże korespon- 
dencyi:

Dotychczas spuszczano się tutaj zupcłnio na bate- 
ryo nadbrzeżne i torpody zapuszczone w porcie. W sku- 
tok katastrofy w Suchum Kaleh stracono wszelkie zaufa­
nie do torpedów i bateryi nadbrzeżnych. Gubernator 
Odessy hr. Lewaszew usiłował proklamacyą uspokoić pu­
bliczność i zawiadomił ją o wszystkich środkach rozpo­
rządzonych celem zabezpieczenia mieszkańców od nieprzy­
jaciela. Jenerał-adjutant Semeka ze swej strony czuwa, 
aby nieprzyjaciel nie zdobył Odessy jakim śmiałym napa­
dom. Skoncentrował tutaj 3 brygady piechoty, 8 sotni 
kozaków, 6 szwadronów lekkiej kawaleryi i 2 kompanie 
żandarmów polnych. Nadto część 13 korpusu armii ma 
być użytą do obrony wybrzeży pomiędzy Oczakowem 
a Akermanem. Podług sygnałów straży nadbrzeżnych

* Czarnogóra i powstańcy. Jak
wiadomo, wstrzymują się Czaruogórcy z rozpo­
częciem kroków zaczepnych do czasu, w^ którym 
armia rosyjska wkroczy do Bułgaryi. Korespon­
dent cetyński wiedeński^ Presse pisze o in 
nym jeszcze powodzie a ma być nim to, że Czar 
nogórcy czekają na przybycie sześciu dział po­
zycyjnych, które, im przysyłają Moskale. Skoro 
działa te nadejdą, przejdzie czarnogórska armia 
poludniowu do kroków zaczepnych i część jej 
zacznie bombardować fortyfikacje tureckie na 
wyspie Lessandra, leżącej na jeziorze Skadar- 
skiem. W przypuszczeniu, iż walka nie tak 
prędko się rozpocznie, odsyła książę Nikita, ba­
wiący w tśj chwili w Orjaluee, położonym pół 
godziny marszu od Danilogrodu, część żołnierzy 
do domu, gdzie obecność ich tamże więcej jest 
potrzebną, aniżeli w szeregach. W dniu 12 bm 
wrócił do stolicy batalion cetyński z Hercego­
winy ; żołnierze ci opowiadają, iż dotąd ani jeden 
nie padł strzał po żadnej stronie. W calem 
Czarnogórzu panuje zupełny spokój; Czarnogórcy 
orzą i sieją, jakoby na granicy ich kraju nie stał 
nieprzyjaciel. Do Cetynii przybył pułkownik 
moskiewski Bogolubow i obejmie z polecenia 
swego rządu obowiązki szefa sztabu przy księciu---------------------------------- — i— ~L —.Tlrrjj-rn nrln/A--
szące się do stanowiska politycznego, jakiego ma 
się książę trzymać wobec zagranicy.

Z Zadam donoszą pod dniem 19 b. m., że 
Despotowiezowi grozi niebezpieczeństwo. Około 
5000 Turków pod dowództwem Uzuna baszy wy 
ruszyło do Grahowy; Despotowicz schronił się 
w góry Sedlońskie.

* Bułgarowie. Korespondent bukareszt 
ski wiedeńskiej Presse podaje bliższe szczegóły 
o korpusie ochotniczym bułgarskim, który wraz 
z armią moskiewską wkroczy niezadługo do Buł­
garyi. Korpus ten, chociaż zostaje pod komendą 
moskiewską, nie stanowi części jej składowej 
i liczy już obecnie 24,000 ludzi. Wzmocni się 
on niezawodnie nowymi ochotnikami, z których 
nowe uformowane będą drużyny. Organizacya 
korpusu jest czysto moskiewska; składa się on 
z trzech brygad, z których każda liczy po dwie 
drużyny.

Komendantom korpusu jest jenerał-major .Stole to w, 
szefem sztabu jeneralnego pułkownik Rynkiowicz. I bry­
gada : Komendantem jest adjutant przyboczny cara Ale­
ksandra, ks. Mikołaj Wiazański; kom. lej drużyuy puł­
kownik Kesjakow, 2ej drużyny pułkownik Br. Kurjanow. 
11 brygada: Kom. adjutant cara pułkownik ks. Korsaków, 
kom. 3ej drużyny pułkownik Kalutin, 4ej drużyny major 
Redkin. III brygada: Kom. pułkownik Orłów, kom. 5tej 
drużyny pułkownik Niszechonko, kom. 6ój drużyny major 
Bjelajew.

Oprócz tego korpus liczy dwie drużyny ja­
zdy z odpowiedniemi oddziałami artyleryi, które 
się obecnie formują.

NIEMCY.
* Berlin, 23 maja. Pobyt księcia Bis­

marcka w stolicy Niemiec nie zdaje się jednakże 
być tak przypadkowym, jak to większość prasy 
niemieckiej początkowo wmówić chciała w pu­
bliczność. Sumienniejsze bowiem dzienniki nie 
obwijają już dziś w bawełnę właściwego powodu 
zjechania tu księcia Bismarcka. Nie jest nim 
ani żadna sprawa wewnętrzna, ani wojna mo- 
skiewsko-turecka, która coraz szersze przybiera 
rozmiary, bo w sprawie tej polityka Niemiec 
dawno już zdecydowała się pomagać Móskwie, jeżeli 
tymczasowo nie czynnie to przynajmniej biernie, 
lecz po prostu zmiana gabinetu franenzkiego. 
Walka kulturna, tak pięknie za czasów mini­
sterstwa Simon-Martel na wzór pruski w Fran- 
cyi rozpoczęta, ma być nagle przez nowe, mniej 
liberalne ministerstwo wstrzymaną, to się w ża­
den sposób podobać nie może mężom, a raczej 
mężowi, kierującemu polityką niemiecką. Trzeba 
się było koniecznie w tój mierze księciu Bis­
marckowi porozumieć z cesarzem Wilhelmem, 
jakie kroki przedsięwziąćby należało, ażeby pre 
zydenta Mac-Mahon na inne tory naprowadzić. 
Usłużna prasa niemiecka, znając inteneye swego

rządu, uderzyła na trwogę z powodu zmia­
ny ministerstwa francuzkiego, tak jakby zmiana 
ta koniecznie wywołać musiała nową wojnę 
z „odwiecznym wrogiem“, której sobie z téj stro­
ny Wogezów a nie z tamtej, tak gorąco życzą.
Na nic się zdadzą zaręczenia rządu francuzkiego, 
że zmianę ministerstwa wywołały jedynie potrze­
by wewnętrzne kraju, że najlepszym dowodem, 
iż w francuskiej polityce zagranicznej nic się nie 
zmieni, jest pozostanie w urzędzie ministra spraw 
zagranicznych, dotychczasowego kierownika poli­
tyką zagraniczną, księcia Decazes; na nic się 
nie przyda praktyka, dotąd zachowywana, że ka­
żdemu państwu niezależnemu urządzać wolno 
sprawy swe wewnętrzne tak, jak to uważa za 
dobre. Organa niemieckie nie przestają, powta­
rzamy, tak prostej sprawy uważać prawie za ca­
sus belli, sądzą one, iż Niemcy mają prawo 
mięszania się nawet w wewnętrzne sprawy Fran- 
cyi i to jedynie z tytułu, że są rzekomo jeszcze 
dziś od niej silniejsze, czém już jutro może być 
przestaną. Vossisehe Ztg. woła z emfazą, 
mówiąc o obecności księcia Bismarcka w Berli­
nie: „Wielkie jest jednakże szczęściem, że osta­
tni wniosek jego (księcia Bismarcka) o dymi- 
syą — tak sobie niejeden teraz powie — nie 
został przyjęty; jak opuszczonemiby były Niem­
cy bez jego głowy w trudném tém położeniu! 
Lecz głowa ta również będzie zadowolnioną, że 
się tak stało, gdyż nie miałaby ona i tak żmi- 
ru w Friedrichsruh, kiedy za Wogezami kuszą 
się o zaprowadzenie rządów duchownych (Pfaffen- 
reich).“ Schlesische Ztg. a za nią mini- 
steryalna Norddeutsche Ztg. przypominają, 
że już w roku 1874 książę kanclerz przewidział, 
do czego rządy marszałka Mac-Mahona w, Fran- 
cyi doprowadzić mogą i jak niekorzystném dla 
Niemiec będzie usunięcie zgrzybiałego a liberal­
nego Thiersa od steru rządu, i dla tego nakazał 
ówczesnemu ambasadorowi niemieckiemu w Paryżu, 
hr. Harry Arnim, ażeby wszelkiemi sposobami prze­
szkadzał zmianie co do osoby naczelnika Francyi. 
Zkądinąd wiadomo, że wstąpienie marszałka Mac- 
Mahon na prezydenturę rzeczypospolitéj francu- 
zkiéj tak było nie na rękę sternikowi polityki 
niemieckiej, że już wtedy byłaby się wszczęła 
nowa wojna niemiecko-francuzka, gdyby nie we­
to, założone przez jedno z mocarstw europejskich, 
które najserdeczniejszym jest dotąd aliantem 
Niemiec. — W téj też myśli zredagowany jest 
i najnowszy artykuł w kwestyi té) Provinz. 
Corr. Organ ten połurzędowy upatruje w zmia­
nie ministerstwa francuzkiego stanowczy zwrot 
w polityce prezydenta Mac Mahoń ; „chce on się 
na nowo oprzeć na tych stronnictwach, które go 
przy upadku ówczesnego prezydenta Thiersa po­
wołały do steru Francyi.“ Po podaniu krótko 
streszczonego historycznego rozwoju przyczyn ,

; pTzflhifisru nrzesilenia, koAoay
pomieniony organ wywody swe następującemi 4
uwagami :

Odroczenie, po którćm możebnio dalszo odroczenie 
na cztery tygodnie nastąpi, może być podług położenia 
stosunków i podług- powszechnego przekonania jodynio 
wstępom do rozwiązania Izby poselskiej i do następnych i 
nowych wyborów, przez któro stare stronnictwa a zara- | 
zem i ultramontanie na nowo pozyskać chcą w roku ze- j 
szłym utracono panowanio. Wpływy i okoliczno- : 
ści, podjakieini dziwny ten zwrot w Prań- ' 
cyi nastąpił, wywołać inusiały, mianowi­
cie wśród obecnych stosunków europej­
skich wszechstronno poważno zastano­
wienie się nad dalszym rozwojem tego no­
wego przesilenia.

Ministeryalna N o r d. Al Ig. Ztg zamieszcza 
następujące communiqué:

Przyczyną zwłoki w Najwyższóm postanowieniu pod 
względem wojskowych środków wyrówna­
wczych nie są — jak zapewniają — wątpliwości co : 
do konieczności przedsięwzięcia tych środków, lecz jedynie ; 
zastanowienie się nad szczegółami ich wykonania. Wszys- . 
tko, co ponownie o szczegółach tych piszą, nio jest trafne, 
Ostateczno postanowienia pod tym względom wcale jeszczo : 
nie zapadły. i

Köln. Volks Ztng donosi z powiatu i 
Schleiden, że proboszcz z Wildënburga, który 
przez krótki czas pobierał pensyą rządową, cał­
kiem jéj się zrzekł. ’

W Marpingen aresztowano dnia 20 bm. ’ 
dwie damy belgijskie, pomiędzy któremi znajdo- j 
wała się i córka byłego ministra Dumortier, 
i odprowadzono je do więzienia w St. Wendel. Na­
zajutrz jednakże uwolniono panie te znowu.

Neue freie Presse ogłasza obecnie- 
list, jaki miał przesłać książę Bismarck hrabie­
mu Moltke niebawem po znaném jego wystąpie­
niu wojenném w parlamencie niemieckim. Lisi 
ten brzmi w przekładzie polskim jak następuje:.

Kochany Moltke ! Przyjm me jak najserdocznioj- J 
sze podziękowanie za trafne słowo, na czasie wypowie-• 
dziane ; jak najzupełniej zgadzam się z zapatrywaniem | 
Pańskićm ; rozważ z królem i Kameckem, co będziesz 
uważał za potrzebne i nie odwlekaj ani na chwilę, gdyż 
któż nam za zło wziąść może, żo się zawczasu opa­
trzymy w deszczochrony? Wszakże o tyle zjskuje się 
szacunku u ludzi, o ile ich się źlo traktujo, i co 
korzyść mięć możemy z grzeczności dla Francyi? Można 
tuczyć skopu owsem a jednakże nio nabędzie on rasy 
Francuzi nie nabiorą rozsądku. Im dłużej w polityce 
pracuję, tém więcej tracę wiarę w rachuby ludzkie. Przy­
gotujmy się na najgorszy przypadek, na nowy napal 
a nie możemy się przeliczyć. ',

Naczelnik admiralicyi, minister marynarki«’ 
v. Stoscłi, powróci tu — jak donosi M. Ztg. 
dnia 25 b. m. z Austryi. Dnia 28 maja wy­
płynąć ma niemiecka eskadra pancerna celen) 
odbycia ćwiczeń na morze Śródziemne. U 
eskadry téj, złożonej z pięciu okrętów, przyłączyć 
się nadto ma sześć innych niemieckich okrętu^ 
wojennych. Eskadrą dowodzić będzie kontrad 
mirał Batuch, dzielny marynarz, który przez 
wiele lat służył w marynarce handlowéj.

Jak się Rhein-Cour. dowiaduje, przezna­
czony jest prezes sądu apelacyjnego dokto1 
Albrecht z Wiesbaden na następcę zmarłeg®



wiceprezesa najwyższego trybunału Heineccius, 
na pierwszego zaś prezesa sądu apelacyjnego 
w Vfiesbadenie radzca najwyższego trybunału 
Thewalt, przedtem dyrektor sądu powiatowego 
w Uillenburg.

Na stosunki handlowe w Berlinie bardzo 
niekorzystnie oddziaływa obecna wojna nioskiew- 
sko-turecka. Kok recznie o téj porze zalewaną 
była formalnie stolica Niemiec majętnymi Mo­
skalami, którzy już to do wód się udawali, już 

do Szwajcaryi odbywali podróż itd. W tym 
roku brak ich całkowity. Również i wielkie 
powagi lekarskie, u których Moskale dawniej tak 
chętnie i licznie rady zasięgali, skarżą się na 
ich nieobecność, która jeszcze bardziej uczuć się 
da w kąpielach i w zwiedzanych przez nich 
miejscach południowo - zachodnich Niemiec i
Szwajcaryi.

Naczelny prezes prowincyi szląskiej wydał 
pod dniem 17 b. m. ogłoszenie, w którćm zachęca 
niejako księży do przyjmowania probostw od rządu, 
bez zezwolenia władzy duchownej, zaręczając, że 
„państwowych“ proboszczów nie ruszyłby nawet 
z ich beneficyów Biskup, gdyby taki znowu 
kiedy miał być ustanowiony. Każdy Biskup 
bowiem zobowiązany jest wykonać przysięgę, 
iż posłusznym będzie ustawom państwowym.

Tajny radzca v. Schulte rozpisał zaproszenie 
na szósty kongres starokatolików, mający się 
odbyć w Moguncyi w dniach 27, 28 i 29 wrze­
śnia r. b.

Przeszło połowie duchownych katolickich 
w krajach hohenzollernskich wytoczono — jak to 
już donosiliśmy — monstrualny proces o roz­
szerzanie broszurki pod tytułem: „Àufgepasst! 
es geht um eure Kinder“ (Baczność ! chodzi 
o wasze dzieci). Proces ten ukończony został 
przed sądem powiatowym w Hecbingen dnia 18 
b.m.po dwunastogodzinném postępowaniu ustném 
skazaniem pewnej części oskarżonych na grzy­
wny w wysokości 100 do 150 marek. Obżało- 
wanycb bronił p. Schröder z Lippstadt.

FRÂNCYÂ.
* Paryż, 22 maja. Dzienniki republikań­

skie krzyczą w niebogłosy na rząd za zmiany 
osób, jakie przedsięwziął w rozmaitych urzędach 
a zwłaszcza prefekturach. Wpływ radykałów ubez- 
władniony przez to przy wyborach, czyż można 
większej zbrodni dopuścić się na nich ! Nie pa­
miętają, że rząd wyszły z ich łona, wcale nie 
lepiej czynił i starał się pozbyć w krótkim cza­
sie wszystkich konserwatywnych żywiołów z urzę­
du, nie pamiętają, że pomimo przedsiębranych 
na wielkie rozmiary tychże zmian, radykalni 
z nich zadowoleni nie byli, lecz nastawali o jak 
najzupełniejsze wykluczenie konserwatystów z u- 
rzędów. Français wyliczył tym krzykaczom, 
że od miesiąca marca roku zeszłego Ricard, 
Marcerą i Jules Simon w samym personale ad- 
ministracyi prefekturalnéj dokonali 683 zmian. 
Rząd zresztą, który chce nieszkodliwemi uczy­
nić zamiary partyi rewolucyjnej, nie może za­
trzymywać urzędników zainstalowanych przez mi­
nistrów służących rewolncyi. Nadto republika­
nie wszelkich odcieni oświadczyli się przeciwni­
kami rządu. Członkowie lewego centrum, którzy 
się nazywali republikanami konserwatywnymi, 
wahali się z początku ; lecz kiedy widzieli, że im 
nie ofiarowano żadnej teki, przerzucili się na 
stronę radykałów. Wszyscy, Thiers, Mareère, 
Bardoux, Renault na czele, podpisali manifest 
lewicy, a przez to zesolidaryzowali się z Naąne- 
tem, Raspailem, i najczerwieńszyini komunista­
mi. Na takich konserwatywnych rząd opierać się 
nie może w żaden sposób.

Członkowie republikańskiej unii zebrali się 
przedwczoraj pod przewodnictwem Floqueta. Na­
radzano się nad środkami propagandy po depar­
tamentach. Gambeta miał długą mowę o położeniu 
wewnętrznem i dowodził, że jest zupełnie zadowal- 
niającóm. Depesze, jakie otrzymał ze wszystkich 
części Francyi, zaznaczają, że cały naród (?) stoi 
po stronie partyi republikańskiej ; niestety wia­
domości z zagranicy nie są tak pocieszające. 
Liczba deputowanych, którzy dotychczas podpi­
sali manifest lewicy, wynosi 359.

Minister spraw wewnętrznych przyjmował 
nowo mianowanych prefektów i udzielił im in- 
strukcye.

Jeneralny dyrektor poczt le Libon, umarł 
przedwczoraj.

Kardynał Arcybiskup paryzki msgr. Guibert 
otrzymuje codziennie od Biskupów z rozmaitych 
okolic Francyi listy z wyrażeniem wdzięczności 
za obronę duchowieństwa i katolików przed za­
rzutami miotanemi na nich przez republikańską 
partyą w Izbie.

Moniteur pisze, że prezydenta rady 
ks. Broglie odwiedziło kilku ambasadorów, któ­
rzy mu w imieniu swych rządów jak najwięcej 
zaspokajające dali zapewnienia. Toż pismo oświad­
cza, że pogłoska, jakoby nota Ajencyi Havasa, 
dotycząca wyrażenia się marszałka o manifesta- 
cyach ultramontańskich zredagowaną była przez 

\ sekretarza prezydentury d’Harcourt, jest fał- 
szywą.

Journal officiel ogłosił wczoraj znowu 
cały szereg dalszych zmian w personale wyż­
szych administracyjnych urzędów.

TELEGRAMY.
Carogród, 21 maja. Sułtan przyjął wnio­

sek Iszkemira beja, syna emira Afganistanu, 
°. Przyjęcie go do armii cesarskiej; później księ­
cia tego przydzielą do głównej kwatery ce­
sarskiej.

Tutejszy Chacham Baszi (starszy rabin) wy­
dał okólnik do gmin synagog tutejszych, w któ­
rym wyraźnie pozwala na to, że ci, co zajęci są 
w cesarskich fabrykach ładunków, ze względu na 
niebezpieczeństwo, jakie grozi „ojczyźnie“, mogą 
także w szabas pracować.

Carogród, 22 maja. Wskutek zajęcia 
Suchum-Kale ułaskawił sułtan więźniów, którzy 
już dwie trzecie swej kary, na jaką ich skazano, 
odsiedzieli. Większa część z pomiędzy nich do 
armii wstąpi.

Carogród, 22 maja. Ministrowie zrzekli 
się na czas trwania wojny swych pensyi na rzecz 
skarbu państwa.

Wiedeń, 23 maja. Urzędowa Wiener 
Z t g ogłasza rozporządzenie cesarskie z dnia 19 
bm., mocą którego rozwięznje się sejm księstwa 
Krainy i zarządza się natychmiast przygotowanie 
do nowych tamże wyborów.

Wiedeń, 23 maja. Corresp. gene­
rale Autrichienne donosi, że gabinet pe- 
tersburgski zgodził się na zapatrywania rządu 
austryackiego, że zatamowanie wolnej żeglugi na 
Dunaju tylko tak długo ma trwać, dopóki tego 
operacye wojskowe koniecznie wymagać będą. Wy­
soka Porta jeszcze się do tego nie przechyliła, 
ponieważ hr. Zichy odnośną notę dopiero teraz 
Porcio mógł przesłać, wątpić jednak nie można, 
że i Porta na zapatrywanie wiedeńskiego gabi­
netu się zgodzi.

Wiedeń, 23 maja. Podług doniesienia 
Polit. Corr. z Bukaresztu przyjęła Izba 
poselska projekt do prawa, mocą którego wszyscy 
oficerowie narodowości rumuńskiej, w obcych woj­
skach służący, w tejże samej randze do rumuń­
skiej armii mogą być przyjętymi.

Bruksela, 23 maja. Podług telegramu 
Indep. Belge z Paryża z dnia dzisiajszego 
miano uwięzić tamże Don Carlosa i wydać roz­
kaz wydalający go z kraju.

Wykonywanie praw
kościeluo - politycznych.

* Sąd powiatowy w Pleszewie ściga listami 
gońezemi księdza Piotrowskiego z Kłoso- 
wskiegomłyna pod Sierakowem, oskarżonego 
o „nieprawne“ sprawowanie funkcyi duchownych.

* Wydany przez królewską prokuratoryą 
w Gdańsku list gończy za księdzem Masło­
wskim pod dniem 28 października r. z. został 
w tych dniach odnowiony.

Karyer ¡aisjsso«? i piWBjoaahiy.
* Doniesienia urzędowe. Naj. Pan raczył udzielić 

swemu jonorał-adjutantowi, jenerał-feldmarszałkowi baro­
nowi von Mantouffol, pozwolonio noszenia wielkiego 
krzyża królewsko-bawarskiego orderu wojskowego Maksy­
miliana Józefa, nadanego mu przez króla bawarskiego.

* Przed wydziałem kryminalnym tutejszego sądu 
powiatowego toczyć się będzie pojutrze, w sobotę dnia 
26 bm., sprawa przeciwko Jego Eminencyi Kardynałowi- 
Prymasowi o rzucenie wielkiej ekskomuniki na p. Brenk 
w Kościanie i na p. Gutzmer w Grodzisku.

* Na relikwiarz dla Ojca św. Ż przeniesienia 
240 m. 38 f. Strofek 50 f. A. Kosmowska 1 m. Mierz­
wińska 50 f. M. Pompej 50 f. od paru osób 1 m. Micha­
lak 25 f. K. Studzińska 25 f. Szypczyńska 50 f. W. i J. 
Szelengiowicz 1 m. 50 f; Milewski 50 f. M. Faberski 50 f. 
A. Trzciński 1 m. Łagiewska 50 f. J. Cegielski z familią 
50 f. C., J. i W. Kaliscy, P., J. i M. Borowiak z dzie­
ćmi 1 mrk. N. N. 3 ni. N. N. 1 m. 50 f. N. N. 2 mrk. 
Fi. N. z Gostynia 60 marek (Świętopietrze). Bazom 316 
marek 88 fonygów.

Składka z parafii Przemenckiej: J. Radke 3 Jl J. 
Bieśliczak 1 JL B. Kamieniarz 2 JL J. Mania 1 R. Lu. 
kowski 1 JL A, Kurpioda 1 Jl F. Połoch 1 JL P. Cze- 
kalina 50 4 J. Wojciechowski 3 JL 50 4 W. Lorta 1 
■i M. Ciesielski 1 JL Elź. Rygus 75 J A. Pietczak \JL
J. Siuda 1 J. Ptak 2 Jl J. Szymarowski 1,50 JL W. 
Jackowiak 2 Jl. Fr. Olejniczak 1 JL J. Borowski 1 JK 
Win. Przydrożny 1 Jl. Waw. Przydrożny 3 P. Przy­
drożny 1,50 Jl S. Ptak 1 Ji A.. Murek 3 JL J. Wawrzy­
niak 3 JL J. Jędrzejczak 50 J Lewandowski 1 JL A. 
Napieralski 1.50 Jl. J. Szonknecht 50 <5 M. Cieśliczak 3

J. Fisloj 25 et Fr. Murek 1 JL J. Kieśniak 50 J W. 
Owsiński 20 J W. Rypnicki 1 JL N. Bula 2 JL M. Kę­
dziora 25 <5 A. Rzyski 10 -4 J. Turkowski 30 M. 
Szulc 30 J K. Morycha i A. Radziej po 50 J A. Józe- 
fowska 1 J. Sobierajska 50 J A. Zyginanowski 3 Jl 
Ł. Berdyczak 30 Ą K. Dębska 25 A. Rula l,50|^ J. 
Kamieniarz 1 JL M. Prybor 20 J F. Domagała 2 Jl W 
Pietrowski 1 J W. Lewandowski 3 Jl F. 20 Ą M. Woj- 
cick i M. Rygusiak po 50 J K. Zamelczak i A. Cyppel 
po 25 J F. Majer, K. Budziński i J. Zgoińska po 50 -i
K. Lewandowski 1,50 Jl B. Forecka 60 S. Kostrzewa, 
J. Klahiszka i W. Klabiszka po 1 JL B. Michodzewska, 
M. Gąda, W. Grześkowiak, dwie śpitalnice i M. Przybyl­
ski po 50 J P- Dekiert 3 Ji S. Klinkowski 50 Bal. 
Szulc 50 Ą Ł. Walkowiak 2 Ji J. Michalewicz 3 Jt. J. 
Napierała i A. Gertych po 1 Ji. A. Zamełczak 1,30 Ji 
M. Hybner 50 J R. Ciesielska 1.50 Ji M. Siuda 3 Ji 
R. Wawrzyniak 1 Jt. J. Ruta 50 -4 K. Kruk 3 Jt E. 
Skorupińska i M. Kostrzewa po 1 Ji S. Sobierajski 1,50 
Ji A. Skorupińska 25 Ą M. Makaiski 3 Ji Z. Brambor 
25 eJ M. Dudziak i A, Wojciechowski po 20 -i J. Jan­
kowski, A. Kiciński, po 50 -i T. Wróbel, A. Wawrzyniak 
i Fr. Skorupiński po 1,50 Ji K. Józofowski 1 Ji A. Grym, 
J. Józefowski i E. Jęziek po 50 J A. Szulc 3 Ji J. Ko­
walski 50 4 M. Wasiok 1 Ji K. Słupecka 50 J C.Apo- 
linarskr 3 Ji R. Melcer 3 Ji F. Jankowiak, L. Lewando­
wski i M. Bruka po 50 <5 T. Mała, M. Swietlawski i N. 
Lewandowski po 20 J M. Kościelny i A. Skorupiński po 
3 Ji J. Zamelczak 50 J B. Kamiński, J. Walter i R. 
Murek po 1 Ji. W. Siuda 25 Ks. Fligior <ML M. Pra- 
banke 70 J M. Jankowiak 8 J A. Janiszewski MM. 
Pohl 1 Jl A. Lewandowski 25 O. i P. Stopa’po 50 J 
B. i M. Gąda 75 A. Pytlik i Ł. Jankowiak po 50 j 
M. Kasiński 30 4 J. i M. Pryber 30 S. Ciesielski 20 
J F. Tajcbert 10 J A. Piotrowski 20 J W. Wawrzy­
niak 10 J P. Duchowiak 30 J. Myler 10 Ł. Szy­
manowski 20 Aranciszkowski i W. Woźniczak po 50 J 
M. Ciesielska 3 Ji J. Wróbel 50 -j W. Olejniczak i inni

z Perskowa 5,85 Ji M. Napieralska i B. Zamelczak po 50 
-4 E. Dratwińska i J. Jackowiak po 25 J J. Duchowiak 
50 J M. Krub 3 Ji M. Dekiert i M. Malcberek po 10 J 
W. Lajmer, L. Turkowska i St. Piotrowski po 1 Jl W. 
i J. Kamieniarz 1,50 Ji J. Kochankę i J. Michowski po 
50 4 M. i S. Gitner 75 Ą C. Gitner 10 -4 M. Augu­
styniak 5 Ą Fr. Andrusik 25 -4 W. Firlej 10 -4 A. Re­
jent 20 4 M. Rękoś 10 4 J. Błocian 20 4 Fr. Klabik 
lO J Fr. i J Apolinski 60 J M. Rudziński 25 4 W. 
Wański 15 A. Sośnicki 10 4 J. Piotrowski 25 F. 
Bajon 50. K. i Z. Michałowicz 60 <4 J. Szymanowski.
1 J. Kaminiarz po 50 J S. Lajzner 25 A. Przydrożny
2 Ji W. Miara 4 Ji A. Adamczak 55 -4 M. Blażejczak,
F. Kuśladniczak i A. Jęziek po 1 Ji T. Paucb 50 4 J. 
Myler, F. Witkowski i P. Skorupiński po 1 Ji J. Czapo- 
ryński 50 4 E. Głowacka 10 S. Kamieniarz 3 Jt U. Du­
dziak 50 4 E. Myler i T. Mania po 1,50 Ji J. Myler 
i J. Gąda po 1 Ji J. Majznor, P. Rzyskij i S. Szmitt po 
50 4 L. Kędziora 25 4 A. Kamieniarek 30 4 Z. Cicho- 
rzowski i W. Napierała po 10 4 K. Dratwa 5f -i F. Mi­
chałowicz 2 Ji F. Karwatka 1,50 Jt J. Kukliński 1 Jt 
P. i S. Ciesielski 80 4 M. Marciniak 50 4 W. Dratwiń- 
ski 25 Ą Z. Skrzypczak 3 Ji W. Dobijata 1 Ji J. Sko­
rupiński 30 Ą J. Liwerski i Ji O. Szymanowska i J. 
Murok po 50 Ą F. Herbst 1,50 Ji J. Kostrzewa 3 Ji J. 
Domagała 1 Ji K. Ratajszczak i L. Matyjaszczyk po iJt 
j. Turkowski 3 Ji W. Lowandowski 1,50-$ M. Rakowski 
1 K. Kędziora 2 Ji B. Cicborzewska 1 F. Solibie- 
da 70 -i P. Konieczny 20 P. Tyliński 50 J A. Brze- 
ziowski 20 M. Napiorała, S. Szymonowski i W. Ko­
chankę po 50 M. Białas 25 4 M. Nowaczyk i II. So- 
bieralska po 15 J J. Kubiak 50 <5 A. Kalitka 1,50 Ji 
M. Kamieniarz i W. Budziński po 20 J J. Adamczewski 
50 J T. Teklik i T. Witkowski po 20 -i F. Bernacki 1 
Jt K. Kaczmarok 50 F. Ławniczak 25 4 M. Firlej 3

W. Przydrożny 1,50 Jt N. N. z Sączkowa 3,10 JL R. 
Kościelny i J. Wróblewski po 1,50 Jt Ł. Kubiak 50 
K. Stachowiak 25 W. Piotrzak 50 J Za. Józefowska 20 
J G. Kędziora i K. Murok po 50 4 M. Jankowiak 20 
Gab. Stefańska 3 Ji N. N. 2 Ji B. Mały 1 Jl Zgaiński 
1,50 Ji Zgaińska 50 Lajzner 30 M. Przybylska 20

A. Kubel 3 Jl M. Ratuszny \Ji A. Augustyńska 50-4 
T. Szymowski 30 4 Ks. Poszwiński 7 Jl 27 Razem 
275 Ji.

* Król, komisarzowi policyjnemu p. Ventzki w Po­
znaniu powierzono zastępstwo w razie potrzeby królewskie­
go prokuratora policyjnego.

* Wczoraj wpołudnie pomiędzy godziną 12 a 1 
skoczył czeladnik mularski z mostu koloi żelaznej w Wartę, 
celom odebrania sobie życia. Nieszczęśliwego wyciągnął 
jednakże z wody flis na tratwie się znajdujący. Powodem 
do samobójstwa miał być brak zatrudnienia a zatem i 
utrzymania.

* Na placu Sapieżyńskim znaleziono wczorajszej 
nocy trupa nieznajomego mężczyzny, należącego z pozoru 
do stanu robotniczego.

* Zegar na ratuszu zamilknie na kilka dni, gdyż 
poddany zostajo dziś gruntownej roparacyi. Przy tej spo­
sobności nadmieniamy, żo od pewnego czasu zegary na 
ratuszu, gmachu pocztowym i gmachu policyjnym całkiem 
się zgadzają, gdyż je reguluje jeden i ton sam zogar- 
mistrz.

* Kradzieże. Jednemu z tutejszych wyrobników 
skradziono w jednej z bud na Miasteczku srebrny zegarek 
cylindrowy z łańcuszkiem. — Innemu zaś widzowi wycią­
gnięto z kieszeni portmonetkę z 360 markami.

* Dotychczasowi cywilni snpernumeraryusze pano­
wie Kiorzek i Hennig zamianowani zostali etatowy­
mi sekretarzami powiatowymi przy urzędach radzców 
ziemiańskich w Obornikach, odnośnie w Międzychodzie.

* Na parafią kościańską spada jeden cios po dru­
gim. Nie tylko, że wszystkich jej księży wywieziono za 
granico W. Księstwa Poznańskiego, alo nadto nakazała 
obecnie naczelna prokuratorya poznańska — jak do Ost- 
d e u t s c b e Z t g. piszą — królewskiej prokuratoryi ko­
ściańskiej wytoczyć śledztwo wszystkim tym, którzy grze­
bali umarłych na cmentarzu katolickim bez zezwolenia 
p. Brenka. Władza administracyjna ogłosić ma prócz 
tego w tych dniach regulamin, tyczący się dozoru nad 
katolickiemi cmentarzami parafialnemi, podług którego 
bezwarunkowo zawiadomić należy o każdym pogrzebie 
p. Brenka. Celem przeprowadzenia rozporządzenia tego 
wzmocniono już tamże żandarmeryą i tak samo uzupełnić 
mają miejskie siły policyjne, naturalnie na koszt mieszkań­
ców. Ileż to mozołów i kosztów podejmować trzeba dla 
jednej osoby 1

Rozporządzenie administracyjne, o któiem powyżej 
jest mowa, już zostało ogłoszono w wczorajszym numerze 
Dziennika urzędowego dla powiatu kościańskiego 
i brzmi:

„Na podstawie §§ 5 i 7 Litt. 1 prawa o admini- 
stracyi policyjnej z dnia 11 marca 1850 (numer 18 Zbio­
ru Praw roku 1850) i na podstawie § 469 tytułu II czę­
ści II powszechnego prawa krajowego rozporządza się po 
naradzeniu się z magistratem na obwód gminy miasta 
Kościan niniojszem co następuje: § 1. Chowanie zwłok
na cmentarzach, należących do katolickiego stowarzy­
szenia religijnego w obwodzie miasta Kościana od­
bywać się jedynie może, jeżeli proboszcz parafii 
zawiadomiony został o śmierci nieboszczyka i je­
żeli tenże proboszcz udzielił wskazówki co do miejsca 
grobu. § 2. Kopanio grobów przez niepowołane do tego 
osoby zakazuje się. Uprawnioną do tego jest jodynie 
osoba przez administracyą kościelną do tego upoważniona.
§ 3. Przekroczenia przeciwko powyższym rozporządzeniom 
karano będą grzywnami aż do wysokości 30, odnośnie 
więzieniem aż do tygodnia. Rozporządzenie niniejsze 
otrzymuje moc obowięzującą z ogłoszeniem go w Dzien­
niku dla powiatu kościańskiego. Kościan, 9 maja 1877. 
Administracya policyjna, Krug. Powyższe rozporządzenie 
zatwierdzamy niniejszem. Poznań, 17 maja 1877. Kró- 
lowska rejeneya, wydział dla spraw wewnętrznych. Baron 
v. Massenbacb.“

* Nadzwyczajne Walne Zebranie Kasy oszczędności 
i pożyczki w Miłosławiu, zap. Spółki, odbędzie się w Mi­
łosławiu dnia 27 maja r. b. o godzinie 4 po południu na 
sali w Bazarze: na porządku dziennym: zmiana ustaw 
Spółki.

' W Zdziechowie pod Gnieznem wykopano dnia 19 
b. m. grób Hunów a w pobliżu tegoż szkielet, jak się 
zdaje, kobiecy, który już dawno w ziemi spoczywać mu- 
siał. Być może, iż to jest ofiara przed wielu latami po- 
pełmonój zbrodni

* 0 przebiegu wieca katolickiego, odbytego w dru­
gie święto Zielonych Świątek w Gostyniu, piszą do Orę­
downika pod dniem 22 b. ni. co następuje:

Wczoraj, w drugie święto, odbył się tu wiec za sta­
raniem księdza Zinglera, proboszcza żytowieckiego, i kilku 
obywateli gostyńskich na uczczenie 50-letniego jubileuszu 
Ojca św. Mimo bardzo złego powietrza i dróg od dwu­
dniowego deszczu prawie przemokłych zebrało się około 
sześćset słuchaczów z miasta i wsi okolicznych w stodole 
p. Dobrowolskiego. Wiec zagaił krótko po 5 go- 
dzinio p. Janaszewski, ślósarz, na przewodniczącego 
obrano p. Marcina Czabajskiego, obywatela gostyń­
skiego, poczem p. Janaszewski, odwołując się na to, 
żo wszyscy zebrali się w jednej myśli, wniósł, aby na sa­
mym wstępie wieca uchwalić adres do Ojca św. z życze­
niami jubileuszu. Gdy się zgromadzenie na to zgodziło, 
odczytał p. J. adres winszujący Ojcu św. tak długich lat, 
zapewniający o wierności do Stolicy Apostolskiej i upra­
szający o błogosławieństwo. Adres ten, uchwalony, zgodnie 
będzie posłany na ręce ks. Kardynała br. Ledóchowskiego.

Następnie zabrał głos dr. Szymański i z okazyi 
uroczystości mówił, jak w ostatnich 6 latach z sprawą 
Kościoła wiązała się ściśle sprawa narodowa i jak lud 
polski w tym czasio zaprawiał się do obrony jednej i dru-

giój. Po nim zabrał głos ks. proboszcz Zingler iw 
blisko pótoréjgodzinnéj mowie opowiadał zgromadzonym 
w drobnych szczegółach życie, czyny Piusa IX., zasługi 
jego dla Kościoła i co zrobił dla Polski i mowę swą za­
kończył okrzykiem na cześć Ojca św., na co w stodole 
rozległo się trzykrotne: niech żyje Ojciec św.

W końcu na wniosek p. Janaszewskiego uchwalono, 
aby w Gostyniu i w parafii urządzić iluininacyą w dzień 
3 czerwca, prócz tego w Gostyniu pochód z lampionami, 
których dostać można u tutejszego introligatora, p. Pod- 
laskiego.' Na tóm się wiec szczęśliwie zakończył po trzy- 
godzinnóm trwaniu.

Donoszę Wam tóż, że ks. prób. Zingler, mimo swej 
choroby ócz, musi się udać w ciągu dwóch tygodni do — 
więzienia w Koźminie, na 4-miesięczny nie dobrowolny 
pobyt tamże.

* W Lwówku znalazły dzieci, zbierające w sobotę 
przed Zielonomi Świątkami łabuzie, w rowie miejskim 
trupa dziecka, którego ręce i nogi były związane Ciało 
to leżało już, jak się zdaje, kilka dni w wodzie. Dotąd 
nie udało się wykryć zbrodniarki.

* W Wielkich Strzelcach, na Górnym Szląsku 
odebrał sobie dnia 14 b. m. życie wystrzałom z pistoletu 
uczoń niższej sekundy z powodów nieznanych. — WGrot- 
k o w i e zaś zastrzolił uczeń piekarski swego kolegę.

* Targ na wełnę w Toruniu odbędzie się w tym 
roku w dniach 13 i 14 czerwca. Zgłoszenia o składy na 
wołnę ..w nakrytych miejscach należy do 10 czerwca do 
południa przesłać do tamtejszej Izby handlowej przy po­
daniu ilości dostawić się mającej wełny.

* Stan wody na Wiśle pod Toruniem wynosił wczo­
raj stóp 11 cali 8; przybiera dąlój. Pod Krakowem na­
stąpił znaczny wylew. Powódź zalała zupełnie Błonie, 
Piaski i inne miejscowości, a w wielu punktach wystą­
piła woda z brzegów i zrządziła znaczne szkody. Z War­
szawy donoszą, że tam również spodziewany jest wylew.

* Badania archeologiczne w prowincyi pruskiej, 
nokonano z ramienia toruńskiego Towarzystwa Naukowe­
go bieżącej już wiosny, odkryły nowe pomniki przedhisto­
ryczne, znalezione w Mgowie i w Trzobczu. 
W pierwszej miejscowości odkryto grób, należący do zna­
nych już w kraju grobów kamiennych, w których znaj­
dują się szczątki kości ludzkich, pochowane w urnach. 
W Trze bez u zaś odkryto nieznany jeszcze u nas do­
tychczas rodzaj pomników, mających wielkie podobień­
stwo do Manhir’ów lub pewnych odmian tych osta­
tnich — tak zwanych Cromlecb’ów. Są to wogólo 
pomniki złożone z głazów wielkich i z kamieni pomniej­
szych, ustawionych w pewne formy, n. p. w koła, trój­
kąty itp. z dodatkiem do nich niekiedy chodników czyli 
alei, podobnież z kamioni we dwa rzędy ułożonych. 
Ogólną rodzajową nazwą pomnikom takim może służyć 
nazwa: kamienie ustawiane. W pomnikach takich znaj­
dują się rozmaite współczesne im wyroby przypadkowo 
zatracono lub z umysłu złożone, a niekiedy — i groby. 
Pomników kamieni ustawianych w Trzebczu znaleziono 
trzy. W dwóch z nich wyszukane zostały pod dolną 
warstwą kamieni czyli pod podłogą kamienną wyroby 
bursztynowo, metałiczno i kamienne, oraz szczątki wyrobu 
ceramicznego, prawdopodobnie misy, pięknie i bogato ry- 
towanój na zewnętrznej jój stronio. W trzecim zaś zna­
leziony został i grób z urnami, który w szczegółach swój 
budowy wyróżnia się nieco od innych znanych tu grobów 
kamiennych. Bliższe wiadomości i szczegóły dotyczące 
wzmiankowanych odkryć przedstawiono będą zgromadzeniu 
członków Tow. Naukowogo w Toruniu 24 bm., wraz ze 
znalezionemi przedmiotami, rysunkami danych pom­
ników i potrzobnóm i stósownóm do tego objaśnieniem.

(G a z. To r.)
* Z Prus Zachodnich wyjmujomy z P i e 1 g¡r z y - 

m a następująco wiadomości:
Dnia 16 b. m. odbyło się walne zebranie akcyona- 

ryuszów „Banku rolniczego i przemysłowego w S t a ro­
gar d z i e,“ spowodowane ciężką chorobą dotychczasowego 
Dyrektora Banku, radzcy ziemstwa p. Hiacontego Jacko­
wskiego z Jabłowa, który, gdy to piszemy, niestety pewnie 
dogorywa. Na jego miejsce Dyrektorem Banku obrano 
p Stanisława Tbokarskiogo z Górnój Brodnicy pod 
Kartuzami, który już od 16 lat tak godnie w sejmio pru­
skim jako poseł zastępujo powiat kartuski i wejherowski. 
Można tylko powinszować Bankowi, żo po niepowetowanej 
stracie tak zacnego i doświadczonego Dyrektora, jakim 
był od początku istnionia Banku p. H. Jackowski, udało 
się uzyskać tak poważanego i szanowanego następcę. 
Potóm obrano jeszcze członkiem Rady Nadzorczej p. Ba­
ranowskiego z Gdańska, co tóż nie małą korzyścią dla 
Banku, gdyż ów pan znany jest tak z nieposzlakowanego 
charakteru jak i z obrotności i biegłości w prowadzeniu 
interesów kupieckich. Dla tego tóż na posiedzeniu Rady 
Nadzorczej, któro się odbyło zaraz po ukończeuiu obrad 
walnego zebrania, taż Rada Nadzorcza obrała go swoim 
przewodniczącym. — W Chołmnio przechodziła w za­
przeszłym tygodniu kobieta z synkiem przez rynek, kiedy 
właśnie z kramu kupca Hirschborg lampę, w której się 
petrolój w rozerwoarzo palić zaczął, wyrzucono z obawy 
przed expłozyą. Lampą ugodzono kobietę w głowę, olej 
się rozlał i w okamgnieniu nieszczęśliwej kapelusz i chu­
stka palić się zaczęły. Ludzie nadbiegli wprawdzie zaraz, 
zagasili ogień, lecz nieszczęśliwa pomimo to znaczne od­
niosła rany. — Tamże noszą się od dawna z projektami 
rozszorzenia miasta nad szosą grudziądzką przez tak zwaną 
Bramkę, t. j. bastyon w starym murze miejskim, w którym 
dołom brama, górą kaplica z obrazom Matki Boskiej cheł­
mińskiej. Gdy władzo miejskie od lat na jedno zgodzić 
się nie mogą, odniesiono się teraz do rejencyi po osta­
teczną decyzyą — W S w i e c i u spadł cieśla z budynku 
na Nowem mieście tak nieszczęśliwie, żo w trzech dniach 
umarł. — Na żarniee wiele dotychczas tam już dzieci 
poumierało. — Ksiądz dr. B o r r a s c h, proboszcz w Oli­
wie, któremu rząd wypłacał ponsyą, choć żadnego oświad­
czenia co do uznania ustaw majowych nie złożył, widząc, 
że u największej części parafian zaufania potrzebnego do 
korzystnego działania nie ma, spowodowany tóż słabością 
zdrowia, zrzekłsię dobrowolnie tego probostwa. — W We j- 
herowie 10-lotnia córka wdowy Mojkowskiój, wysłana 
od matki po piasek położony przy katolickim cmentarzu, 
onegdaj tam zasypaną została i wyciągnięto dziecko jako 
trupa, choć się z pomocą pospieszono.

* Z Aten donoszą do K o e 1 n. Z t d, że w Olimpii 
znaleziono w świątyni Hery dobrze utrzymany posąg Her­
mesa z chłopięciem Bachusem na ręku. Sądzą, że sta­
tua ta jest dziełem Praxitelosa.

* Kalendarz, Jutro, w piątek dnia 25 maja, U r- 
bana i Grzegorza VII. Wschód słońca o go­
dzinie 3 minut 53. Zachód o godzinie 8 minut 1.

Długość dnia 16 godzin 8 minut. z
Wypadki historyczne. 992 Śmierć Mie­

czysława I. — 1612 Urodzenie królewicza Jana Alberta. 
— 1831 Bitwa ped Jakaciami.

(gz.) Gniezno, 23 maja. (Majówka. — Obwiesz­
czenie. — Nosacizna. —■ Dzierżawa łąk. — Prace topo­
graficzne. — Pokwitowanie. — Z rejestrów cywilnych. — 
Wystawa.) Tutejsze towarzystwo przemysłowe zapowie­
działo na czwartek dńia'24 b. m. po południu zabawę 
majową w Jelonku. W program tójże zabawy wchodzi 
śpiew wydziału muzycznego towarzystwa, koncert orkie­
stry, tańoo, zbijanie garnków i orła o premie, również o 
premie wyścigi w miechach, strzelanie do tarczy, puszcza­
nie balonów, śpiew, nakoniec illuminacya i ognie sztuczue.

Na ton sam dzień o godzinie 4 po południu na­
znaczony został termin w biurze tutejszego magistratu 
w celu poruczenia robót tyczących się sprzętów turniejowych 
dla tutejszej szkoły katolickiej. Koszta obliczono na 
270 ni. 50 i., warunki przejrzeć można w registraturze 
tutejszego magistratu.



W Wierzycach, wsi należącej do pana Biodau, po­
jawiła się między końmi nosacizna. Wskutek tego wydał 
tutejszy radzca ziemiański rozporządzenie, aby w myśl 
prawa z dnia 25 czerwca 1875 wedle § 20 podwórze rze­
czonego dominium na przeciąg czasu 3 miesięcy zamknię- 
tóm zostało dla zwierząt i takich przedmiotów, za pomocą 
których zaraza w dalszo strony rozniesioną być może.

Co do dzierżawry łąk do tutejszego seminaryum 
duchownogo należących naznaczony został przoz król, ko- 
misarzą dla zarządu majątkiem arcybiskupim archidye- 
cezyi gnieźnieńskiej, p. Perkuhn, w celu licytacyi nowy 
termin na dzień 25 b. m. na godzinę 3 po południu w 
budynku seminaryjnym. Warunki dzierżawy ogłoszone 
zostaną w terminie, mogą być takżo poprzednio u dozorcy 
seminaryjnego przejrzane.

W ciągu bieżącego lata, dokonano zostaną w na­
szym powiecie wymiary tryangulacyjne pod kierunkiem 
majora Schroibera, pełniącego obowiązki szefa wydziału 
trygonometrycznego pomiarów kraju.

Dozór kościoła św. Trójcy udzielił rendantowi kasy 
kościelnej panu Theurichowi na posiedzeniu w dniu 17 
b. r. odbytem z dochodów i rozchodów kościoła św. Trójcy 
i Franciszkańskiego za rok 1876 pokwitowanie; rachunki 
dla członków gminy są do przejrzenia w lokalu p. Tbeu- 
richa do dnia 27 bm. wyłożone.

W dniu 11 i 12 b. m. wedle rejestrów stanu cy­
wilnego urodziło się w mieście naszem 10 dzieci (z tych 
1 nieślubne), 2 pary wstąpiły w związki małżeńskie, przy­
padków śmierci w tych 2 dniach zaszło dziewięć.

Gnieźnieńskie rolnicze towarzystwo (niemieckie) 
urządza tu na końskiem targowisku 28 b. m. wystawę 
koni i bydła, wyznacza za najlepsze okazy nagrody od 30 
do 100 marok, mając na celu głównie mniejszych gospo­
darzy. W razie niopogody odbędzie się wystawa w bu­
dynku.

temu znakomitemu człowiekowi przypatrzeć. Już to skoro 
się wieść rozeszła o małżeństwie pani Hańskiej, o mał­
żeństwie wychodzącem po za obręb staro-ukraińskiego 
obyczaju, według którego szlachcianka czyli obywatelka 
z równym sobie obywatelem stawała tylko na kobiercu 
ślubnym, zaciekawiła się szlachta nie pomału, raz że to 
alians był nienormalny, a potem, że taki, co książki całe 
pisze i to jeszcze francuskie, przyjeżdża do skwirskiego 
powiatu. Z drugiej strony prawda i to, że wówczas jesz­
cze nie mieliśmy tak jak dziś znacznej liczby utalentowa­
nych literatów i że tych rzadkich pracowników pióra pe­
wien urok i pojęcie jako o nadziemskich istotach ota­
czały. Nim tedy Balzak przyjechał, już uwijała się szla­
chta po rozmaitych gościńcach, a na wyprzodki, kto go 
zachwyci i pochwali się, ża pierwszy mu w oczy spojrzał. 
Łapali tody nieznanych podróżnych po drogach, a jeżeli 
jeszcze nadarzył się cudzoziemiec, nie dawali mu spokoju, 
dopytując się, azali nie jest Balzakiem ?

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 maja.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Mo- 
raczewski z Chaław, Skrzydlewska z Mechłina, Ko­
walski z Sarbinowa, Sokolnicki z Tarnowa, Chła­
powski z Wrocławia, Żuchowski z Granowa, książę 
Sułkowski z Rydzyny.

GIEŁDA.
Poznań, dnia 24 maja 1877.

Zyto, (za 20 ctr.) wypow. — ctr. cena wypow. 
165, na wiosnę —kwieć. —,— maj 165,— maj- 
czerw. - czerw.-lipiec —,— lipioc^sierp. — marki.

Okowita, (z beczką) pr. 100 1. Trallos. Wypowiedz. 
00,000 litr., cena wypwiedziano 51,80— na maj 51,80 — 
kwiecień.-maj —,—. czerwiec ■—52,30—,—■ lipiec 53,10 
sierp. 53,90—,— wrzes. 54.40 marek.

Makuchy siem. niez., za 50 kil. 9,30—9,70 m. 
Łubin wyżej, żółty 10,60—11,60—12,40 mrk., nieb

10,50—11,50—12,20 m.
Tymotka stale, za 50 kilogr. 22—25 --28 m. 
Len wyżej.

Siemię lniane . . 100 kilogr. 27 25 23 -
Rzep zimowy . . = * 29 - 26 25 -4
Rzepik zimowy. . » 27 50 23 50 21 50
Rzepik latowy . . -- 29 — 25 21 I -
Lnica.................... = 22 50 20 50 17 j 50

Siano 2,80- 3,20 m. za 50 ki
Słoma 28,50 -30,— za kopę 600 kil.

Mąka niozm. za 100 kilogr. Pszenna 35 —36 mrk,! 
Rżanna piękna 29,—30 — marek. Rżanna średnia 28— 
—29 marek. Osucie rżanne 11,75—12,25 marok. Osucie 
pszenno 10 — 10,50 marek.

ROZMAITOŚCI.
* Balzac na Ukrainie. Kilka nowych i ciekawych 

szczegółów podaje Kury er Codzienny o pobycie 
tego pisarza francuskiego na Ukrainie. Kiedy go widzia­
łom, pisze autor, mniej więcej na rok przed śmiercią, był 
to człbwiek dość pulchny, przysadkowaty, o szerokich ra­
mionach, głowy dość niekształtnej, ho węższej u góry, 
twarzy szerokiej i pulchnej, cerę miał już naówczas cho­
robliwą. Ukraina była dlań nowością, wszystkiśm się ba­
wił, nawet bujnie rosnącym tam ostem, czyli jak po 
miejcowemu zwą bodiakiem. Ubiór jego był nieco fanta- 
tyczny, lecz nie wyszukany, ani też zaniedbany dla zwró­

cenia oczów ludzkich, jak się to niektórym pseudo-geuiu- 
szom wydarza ; szczególnie przypadł mu do smaku strój 
chłopów ukraińskich, poczytywał go za piękny i wygodny 
i podczas swojego tam bytu najczęściej go używał.

Zabawna w nim była pretensya podczas pobytu na 
Ukrainie do znajomości mowy miejscowej, a z pochwyta- 
nych kilkunastu wyrazów, z francuska przerobionych, kleił 
najzabawniejsze frazesy. Nic doskonalszego, kiedy ze 
staruszkiem sędzią*** sąsiadem żony, nieumiejącym 
ani słowa po francusku, całe godziny na rozmowie tra­
wił. Uśmieli się zawsze do rozpuku, a wracając z poga­
danki, Balzac mawiał uradowany:

— Ależ to ubawiłem się avec le singe,— 
tak wyraz „sędzia“ z francuska wymawiał — i niechże 
teraz kto mi wytłómaczy, że mowy ludzkie od bieguna do 
bieguna nie są jedne i te same i że każda z nich dla 
wszystkich nie jest zrozmiałą.

Pomimo nurtującej w nim ciężkiej choroby, hu­
moru był niezrównanego, a radby się wszystkiśm zabawić. 
Schlachta też go wielce lubiła i zjożdżano się do Wierz- 
chowni, majątku pani Balzakowśj, jak na odpust, aby się

Pociągi przybywają
od 15 maja 1877.

Z Krzyża do Poznania:
pociąg osobowy klasa 1—4 o 4 godz. 37 min. rano 
pociąg mięszany - 2—4 o 8 - 10 - przedpolu,
pociąg, osobowy - 1—4 o 3 - 54 - po połudn.
pociąg mięszany - 2—4 o 9 - 33 - wieczorom

Z Wrocławia do Poznania:
pociąg osobowy

(z Leszna) klasa 1—4 o 8 godz. 17 min. przed połu. 
pociąg osobowy - 1—4 o 10 - 47 - przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 3 - 52 - po poludn.
pociąg osobowy - 1—4 o 11 - 20 - wioczorom

Z Bydgoszczy-Torunia do Poznania:

pociąg mięszany
(z Gniezna) klasa 1—4 o 8 godz. 9 min. przód połu

pociąg osobowy - 1—4 o 10 - 15 - przedpolu
pociąg mięszany - 1—4 o 3 - 34 - po połudn.
pociąg osobowy - 1—4 o 9 - 47 - wieczorem.

Z Frankfurtu n/O.-Gubeny do Poznania:

pociąg mięszany klasa 1—4 o 9 godz. 48 min. przód połu.
pociąg osobowy - 1—4 o 3 - 5 - po połudn.
pociąg pospieszny - 1—3 o 5 - 51 - po połudn
pociąg osobowy - 1—4 o 9 - 46 - wieczorem.

Z Kluczborku do Poznania :
pociąg osobowy

(z Ostrowa) klasa 1—4 o 9 godz. 33 min. przedpolu,
pociąg osobowy - 1—4 o 2 - 41 - po połudn.
pociąg mięszany 2—4 o 7 - 23 - wieczorem

(Nadesłano.)

Kronika żałobna rodzin Wielkopolskich
Dodatek dobrowolny po 4 marki od egzemplarzy daw­

niej zaabonowanych nadesłali dalej: Hrabina Kręska z Grę- 
hanina, M. hr. B. z P., poseł Bogusław Łubieński z Kią- 
czyna, Włodzimierz Jańczakowski z Radomie, A. B. z C., 
Trzciński z Poznania, 'Władysław Kosiński z Poznania 
i Witold Zakrzewski z Linówca.

Teodor Zychlińshi
Poznań, 21 maja 1877. Ś. Marcin 43.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51,-— mrk.

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 23 maja.
Zyto: (za 2000 funt.)niżej, wypowiedz. 4000 cent., 

na upł. wyp. — pł.c, kwieć. — maj 168 żąd., — płac., 
maj-czerw. 163,50 płc., czerwiec-lipiec 162,50—1,50 pł. i ż. 
lipiec-sierpień 163 żą., wrzes.-paźdz. 163 żąd.

P s z o n i c a: 240 żąd., — maj-czerw. 240 żąd. 
czerw.-lip. — płc. wyp.----- ctr.

Owies: 135,60 płac., maj-czerw. 135,50 płacono, 
czerw.-lipiec 135,50 żąd., lip.-sierp. — pł., wyp.----- ctr.

Rzep — żąd., wyp. — cent.
Olej rzopiowy: spok., wypowiedz. —,— cont. 

w miejscu 67,- żąd. kw. —,— żądano, maj 67,— żąd. 
maj-czerwiec 67,— żąd., czerw.-lip. 67,— żąd., wrzesień- 
paźd. 64,50 żąd.

Okowita: stale, wypow., 10,000 litr., w miejscu 
53,— żąd, 52,— pł., maj, maj-czerw. i czerw.-lip., 52,30 
— 53,10 żąd. i płac., lipiec-sierp. 53,80 żąd., —,— płac., 
sierp.-wrzes. 54,50 płc.

Ceny targowe w Wrocławiu
dnia 23 maja 1877.

Postanowienia
miejskiej cię

naj-

Za 1C
¡ki
naj-

0 ki
śre

naj-

logr
Jni
naj-

im ót
lokki
naj-

7 ‘

towar
naj-

deputacyi targowej. wyż. nii. wyż. niż. wyż. niż.
■Ji. 4 JÍ 4 Jl. 4 Jl 4 4 Ji 4

Pszenica biała . . . 23 — 22 40 24 90 24 10 21 70 21 10
„ żółta . . .

Zyto .....................
22 90 22 30 24 60 23 90 21 20 20 80
18 80 18 20 17 60 17 20 16 80 15 70

J ęczmioń............... 16 — 15 40 15 14 80 14 10 13 40
Owies .................. 15 20 15 — 14 60 14 30 14 — 13 20
Groch .................. 16 20 15 90 14 90 14 20 13 70 12 80

Ceny wypowiedziane na 24 maja: żyto 168,— m. 
pszenica 240— marek, jęczmień —,— marek, owies 
135,50 m., rzep — m. olej rzepiowy 67,— m., okowita 
53,10 m.

Notatka giełdowa spirytusu kartofl. za 100 litr. 
100 pte. trał, w miejscu 52,— żąd. 53,— pł.

Koniczyna do siewu, czerwona niezm., za 50 
kilo. 40-45—52—66—70—76 mrk.; biała słabo, 40-42
— 50 — 63- 68 marok.

Makuchy rzopiowo niozm., za 50 kil 7,20
— 7.50 mar.

Telegram giełdowy 
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, dnia 23 maja 1877. (Kursa końcowe.
Pszenica słabo 
Maj-czerw. 
Wrześ.-paźdz.

158,50
131,56

Zyto słabo
w miejscu J
Maj 162.50
Maj-czerw. 162,—
Czerw.-lipiec 162,-

Olej rzep. spok.
Maj-ezerw. 65,70
Wrzes.-paźdz. 66,—
Okowita wyż
w miejscu 54,-
Maj-czerwiec 54,80
Czerw.-lipiec 54,80
Sierp.-wrzos. 56,80

Owies —,—
Maj 145, -

Wypow. żyta 2150
Wypow. okow. 10,000

Kapitały.
Galicyany 75,75 
Pr.pap.państ. 93,25 
Poz. 4% list. z. 93,3( 
Poz. list. ren. 94.40 
Austr.losl860 93,- 
Włochy 63,90
Amerykany 99,60 
Turki 8,10
7I/2% Rumun. 11,25 
Pol. lik. 1. zast. 54,71 
Rosyj. bknot. 219,5( 
Srob.rnt.aust. 51,- 
Aus.akc.krod. 210,50 
Kolej Państw. 345.- 
Lombardy 118,50

dnia 23 maja 1877. (Kursa końcowe.)Szczecin,
Pszenica słabo
Czerw.-lipiec 248,—

Sierp.-wrześ. 233.—
Zyto słabo
Czerw.-lipiec 158,—
Wrzos.-paźd. 162,—

Olej rzep. spok.
Maj 66,50
Wrzes.-paźdz. 64,75

Okowita stało
w miejscu 53,30
Maj-czerw. 53,3«
Czerw.-lip. 53,80
Lipioc-sierp. 54,80

Owies
Wrzes.-paźd. 152,--

Petroleum
w miejscu — . j
Maj 13,-

Berlin, 23 maja 1877.
March. Pozn. kolej . 15 75

„ Prioritety . 66 10
Kol.-Mind. kolej. . . 90 60
Reńska kolej............ 99 70
Górnoszląska............ 118 —
Anstr. półn.-wscb. k. 168 50
Kolej Rudolfa .... 40 60
Austr. banknoty. . . 157 90
Austr. renta złota . 55 10
Ros.-Ang. poż. 1871 75 90

— poż. prom. 1866. 129 50
Węg. 6°/0 asyg. skar. 77 10

(Kursa końcowo.)
L. z. ros. ziem. ks.. 71 — 
Pols. 5°/0 listy zast. 62 9C I 
Pozn. bank prowinc.. 99 50 1
Kwilecki Potocki . . 69 — j 
Pozn. sprit. ake. . . 41 7f? • 
Bank rzeszy u. . . . 15499 J 
Diskont. udziały. . . 90— (
Szląsk. stów. bank. . 82 25 ]
Centralb. f. Industr. 67 ,
Laurahiitte............ ... 6175 ,
Pozn. 4°/0 listy zast 93 30, 
Pozn. renta ....   1
— j

_____ ____ 1

f
W środę po południu o 4 godzinie zasnął w Panu opa­

trzony św. Sakramentami śp. (978)

Jakób Zimnu

Zebranie zwyczajne
towarzystwa muzycznego
odbędziegsię w piątek dnia 18 maja 
o 8 godz. wieczorem w Bazarze. 
707) Zarząd.

Jg Niniejszém zwracam uwagę na wychodzące mym na- 
kładem dzieło: ®

♦«♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦«i
I Tania

w 76 roku życia swego.
Pogrzeb odbędzie się w Gogolowie w sobotę 26 b. m. 

o 9 rano do kościoła, po nabożeństwie zaś do grobu.

Do wełny!
drelichy, gotowe wańtuchy, też 
czworokątne w wszelkich rozmia­
rach gotowe płachty do rzepiu itd.

Emancypacya J
i rhnoimienie kobiety!

JMa pp. księgarzy! miechy
„Kronika Żałobna Iłodzin Wielkopolskich“ itd., zawierająca 

przeszło 3000 nekrologów7 i około 1OO rodowodów, opartych po 
większej części na aktach grodzkich, a obejmująca wraz z dodatkiem, w któ­
rym się mieszczą wspomnienia pośmiertne osób zmarłych podczas druku aż 
do 15 mb. lub pominiętych w głównem dziele, około 40 arkuszy ści­
słego druku, jest na ukończeniu. — Przedpłacicieli jest dotąd około 500.

Zamierzam resztę nakładu w ilości 500 egzemplarzy albo ry­
czałtem, albo w partyaeh po 100 egz. za gotówkę odstąpić.

Cena przedpłaty wynosiła 10 marek; cena sklepowa ustanowiona na 
marek 15. (823)

Łaskawe w tej mierze oferty przyjmuje wprost bez pośrednictwa 
Poznań, 16 maja 1877 r.

Teodor 2Ż53rołi.liń.sl3Li
Św. Marcin Nr. 43.

0<>c<>-c-<>0<>00v>0c-000v0<>-0000

poleca jak najtaniej (687)

S. Kantorowicz
Stary Mynck <58

narożnik Nowej ulicy.

Napój
MAJOWI

Parowniki do perek

J.

<3

*8
W

napisał
Stanisław Bronikowski. gg

Praca ta, wedle znawców nie tylko rzeczywistej war- 
tości, ale i na głębszych studyach oparta, wyjdzie na po- 
czątku czerwca rb. i obejmie około 400 stronnie druku 
w 8ce. ga

Cena preunnieracyjna, licząc na licznych
odbiorców, wynosi

tylko S marek Jj
i proszę o uwiadomienie mię najpóźniej <lo końca bm. Ä 
Po wyjściu cena zostanie podwyższoną. (921)

Jarosław Leitgeber {
plac Wilhelmowski 17.

czyli zbiór doświadczonych spo­
sobów przyrządzania potraw i ciast 
przoz B. BracqueviUe. 130 
stron.

Cena zniżona tylko 1 mrk. 
Za przysłaniem 1 mrk. 25 fen. 
odsyła się franko. (930)

Józef Jolowicz
księgarz w Poznaniu.

PENSYONAT
dla młodz. szkól. — przygotowa 
nie do wyższ. kl. gimn. i real( 
lub do egzarn. jednor. — korę 
petycyo; dozór nieustanny. Opłat 
rocz. 400 tal.,— z nauką 600

Ii. Hadasza

zalecające się przedewszystkiem pojedyńczem 
urządzeniem, nie podlegające żadnym przepisom 
rządowym, które można ustawić w każdym budyn­
ku, pozwalam sobie polecić panom interesentom.

Blizko sto takich parowników różnej wiel­
kości, które dotychczas odstawiłem, okazały się 
także przy użyciu nader praktycznemi, a nizka 
ich cena dozwala zastosowanie takiwych nawet 
w najmniejszych gospodarstwach. (834)

Bliższego objaśnienia na żądanie z najwię­
kszą chęcią udzielam, gotowe zaś parowniki 
są w mej fabryce każdego ezasu do obejrzenia.

z wina mozelskiego po 1 ni. 
10 fon.—z butelką od reń­
skiego wina—poleca od dziś

flustryackie wina
cukiernia (810)

Ant. Pfitznera
Ważne <13 a

cierpiących na reumatyzm.
■^^7"«kutek szybkiej pomocy

Św. Marcin. Nr/65.

w Itees na«! grasiieą hoUeml.
rozsyła fabrykaty swoje: (808)

hollenderskich cygar i tytoni
prywatnej Publiczności po cenach en gros i przesyła cenniki franko.

jakiej przez balsam 
RiMsuger»*) w mych kilkolo- 
tnich a ciężkich cierpieniach 
reumatycznych doznałam, 
i ponieważ wskutek serdecznego 
podziękowania przoz publiczne 
ogłęszenio nadchodzą teraz do 
mnie z wszech stron zapytania, 
którym z największą przyjemno- 
ściąna z względu dobro wszystkich 
cierpiąc, odpowiadam, pozwlam 
sobie donieść, iż teraz mieszkam 
w Erfurcie Mantinsgasso 10.

Marya ¡¡Infeld.

*) Do nabycia w aptece pana
Elsnera. (8"~j892)
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Sprzedaż tegorocznych

traw
poleca wskutek nizkiego kursu austryackich guldenów po 
niżej podanych tanich cenach: (920)
JSTussbergskie za 100 litr. = 130 but. reó. 
Klosternenburgskie
Omnpoldsliirchski wybór 
SOosternenbnrgskie wino prałac. 
styryjskie „Capellenwein“ 
w beczkach po 30, 60, 100 i 140 litrów.

Powyżój podane wina posiadam wprost od posiedzicieli 
winnic i dla tego też mogę z względu na czystość, na 
sprawianie apetytu jako też strawność, takowe osobli­
wie polecić

90 mrk. 
110 „
130
150
150

/ i

Feliks Przyszkowski
hurt, skład wina w Raciborzu.

piśi-rzęleluyehzamjejscowych.kupców z zaliczka .30,000, 60,000 
100,000; 200,000 dc 3,000,000 Marek poszukuję naiychm iast.. 
stosewnycn.dobr rycerskich i.majątków,!proszę panów'właścicieli 

majacych.ęhęę- sprzedaży, aby;sięńiezw1ocznie 'daninie zgłosili. ■
IZYDOR LIGHT, agent dóbr w Poznaniu

Nakładem i Czcionkami drukarni Jarosława Leitgebra w Poznaniu.

na łąkach do Jboitiiiiim! 
«Jaraczewa należący« 
rozpocznie się dnia llgr 
czerwca. (97!

Z powodu oddania dzierżaw 
będzie sprzedany w dniu 27'S 
czerwca rb. o lszej z polu 
wŁgoowie p.'Żerkowem prz 
licytaeyą (97'

składający się z

40 krów
rasy szwyc i holenderskiej,

30 koni, 
600 owie<

Negretti, bardzo pięknych

i trzody chlewni
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